NR. 114. — ROK XXVII. 


Kwestya agrarna w Polsce. 


Prywatne posiadanie ziemi a prawo przy- 
musowego wywłaszczenia. 


Wysunięty przez stronnictwa ludowe i 
przyjęty częściowo przez kormisyę sejmową 
program reformy agrarnej, roztrząsany by- 
wał często, lacs bardzo rzadko z punktów 
widzenia zasadniczych. Rozprawiano wiele 
czy projektowana naprawa ustroju rolnego 
w Polsce jest, czy nie jest na czasie, będzie 
szy nie będzi: korzystna dła ekonomiczne- 
go, społecznego, kulturalnego życia naro- 
du — bardzo rzadko lub bardzo nieśmiało 
stawiano zasaduicze pytanie, czy jest s prta- 
wiedliwa. A jednak to pytanie jest bar- 
dzo doniosie, nietylko samo w gobie, ale i 
w swych następstwach,bo gwałt dokonamy 
na sprawiedliwości nie może nie pociągnąć 
za sobą tej reakcyi zdeptanego prawa, któ” 
rą jest rozetrój albo i przewrót społeczny. 

Mówiąc zaś o prawie jako o kryteryum 
sprawiedliwości, nie mamy na myśli a- 
mych tylko ustaw państwowych. Gdyby © 
te tylko ustawy chodziło, mie trudno było- 
by wykazać, że ani jeden kodeks pra 
wny kuituralnych państw współezesnych 
nio przewiduje tak rozicgłego wywiłaszcze 
nia, jakie projekt polskiej reformy agrarnej 
zawiera. 

Nie o to jednak chodzi. 

Nawet najzagorzalszy pozytywista praw- 
wy zdaje sobie przecież sprawę, że nie mo- 
te być ostatmią i najwyższą normą sprawie- 
dliwości ani sama wola władców,ani przy- 
godna większość, która pod wpływem ty- 
siącznych czynników zapanuje na chwilę w 
łonie ciał ustawodawczych. Każdy mozu- 
mie, że może minąć się z prawem, to 
jest ze szłuszmością i prawdą i mijał się z 
nią niejednokrotnie nicjeden kodeks, nieje- 
fina nawet whwała konstytucyjnych i bar- 
ro ""urtrrątveznych sejmów. 

Uicąe więc ocenić sprawiedliwość jakiejś 
mstawy państwowej, a ocenić zasadniczo i 


gruntownie, trzeba sięgnąć głębiej, trzeba 


przymierzyń ludzkie prawa do tej. najwyż- 
szej gormy, którą w przyrodzonym zakonie, 
przez głos sumienia i zdrowego rozsądku, 
tak jednostkom jak narodom, nakłada od- 
wieczny Prawodawca. Zdaje się wprawdzie 


miejeduemu, że to prawo przyrodzone, któ- 


rego główne zarysy zawiera etyka i socyo- 


logia katolicka, jest tylko „szeregiem situ- 
Wy- 


eznych, abstrakcyjnych pomysłów*. 
suarczy jednak chwila refleksyi, wystarczy 
poważne spojrzenie w historyę, 
przekonać, że tak nie jest, 
wszelkicn 


sądzimy wszyscy o głuszności 


ustaw państwowych, to, a nie inne prawo 


wypczia dzieje ludzkości, jeśli jest gwat- 
eona, pizewrotem i niedolą, jeśli jest zacho- 
wane, dobrobytem i pokojem. 

Spróbujmy więc w tem świetle postawić 
sobie jasne i ściśle określone pytanie, czy 
masz sejm ustawodawczy ma prawo u- 
chwalić tak rozległe wywłaszczenie, jakie 
przyjęty w komisyi projekt reformy rolnej 
proponuje. . 

Odpowiedź na to pytanie wymaga wielu 
t bardzo starannych rozróżnień. 

Zanim jednak do nich dojdziemy, wypa- 
da rozprawić się z kilku poglądami, które 
przyznają państwu prawo wywłaszczenia w 
najszerszych granicach i bez zastrzeżsń. 

Do tych poglądów należy przedewszyst- 
kiem. żeby nic wspomnieć o pelnym socya- 
Kźmie. tak zwany socyalizm agrar 
ny. Zwolennicy tego systemu (H. George, 
de Laveley, A. Russel Wallace, M. Fitrsch- 
heim, Tb. Hertzka, A. Th. Kamm, A. Sam- 
ter i t. d.) uważając własność prywatną zie- 
mi za niesłuszną i zgubną dla społeczeń- 
stwa, przyznają państwu, w tej lub owej 
formie nietylko prawo, lecz obowiązek bez 
względnego wywłaszczenia gruntów. Teo 
rya ta jednak jest fałszywa i bardzo 3zko- 
dliwa tak dla samego rolnictwa, jak pośre- 
dnio dla całej ludzkości. Wydatna bowiem 
praca na roli, jak pięknie dowodzi Leon 
XIN i jak to swierdza codzienne doświad 
czenie, wymaga od rolnika tyle zapobiegli 
wości i wysiłków, tyle wkładów na długą 
nieraz metę obliczouych, że skutecznym do 
nich bodźcem nie może być nie innegn, tyl 
ko prywatny, osobisty i rodzinny interes. 
Na tę sumę wysiłków, której dobra uprawa 
roli wymaga, nie zdobędzie się nikt bez 
przekonania, że przez swą pracę buduje 
własny i rodzimy dobrobyt. Dlatego, razem 
z prywatnem posiadaniem ziemi zginęłaby 
praca rolna tąk intensywna i stała i prze 
widująca, jakiej koniecznie żądą utrzyma 
nie społecznego organizmu. Jeżeli zań wpro- 
wadzenie w życie socyalizmu agrarneg9 
byłoby poprostu ruiną, najpierw rolnego a 
potem i wszelkiego innego przemyslu, to 
ghybione muszą być i dowody, którymi ta 
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Wedlug tego 
mniej lub więcej jasno poznanego prawa 
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teorya się posługuje. Istotnie da się bez wu: 


dności wykazać, że nietylko te rzeczy mo- 


gą być przedmiotem prywatnej własności, 
które są pracy ludzkiej wytworem t że by- 
najmniej nie żąda upaństwowienia ziani, 
konieczny rzekomo, a niezasłużony wzrost 
renty gruntowej. Jakkolwiek bądź jednak 
ma się rzez z tymi dowodami, których 
nie możemy tu obszerniej rozbierać, jezeli 
one mają jakakolwiek wartość, to dowudzą 
potrzeby wywizszczenia całej ziemi. Tru 
dno więc zrozumieć, jak mogli do tych do- 
wodów odwoływać się niekiedy ei, co chcą 
znieść lub  okroić MLA EES własność, % 
mniejszą pozostawić nietkniętą. 

ań poglądem, który władzę wywła- 
szczenia w zbyt szerokich rozmiarach pań- 
stwu przyznaje, jest rodzaj dosyć powszech- 
mego pozytywizmu prawnego, który całe 
prawo własuości prywatnej, a Specymsnie 
prawo własności ziemskioj wywodzi z ustaw 
państwowych i zmienmych kolei historycz- 
nego rozwoju. Że stam i sposób posiadania 
ziemi, zmieniał się w dziejach ludzkości 
wraz z zmianą pojęć prawnych i społeczne- 
go ustnoju — temu oczywiście nikt nie prze 
czy. żeby prawo do ziemi zależało wyłącznie 
od państwa i za wolą państwa skasowane 
lub ograniczone być mogło — to nie pra- 
wda. Nawet rewolucya francuska, nie mó- 


wiąc już o powszechnej nauce Kościoła, Zae 
licza prawo własności prywatnej do przyro- 
dzomych praw człowieka „comme un droit 


invioiable et sacre!“ Bo w meczy samej 


na własmość jest od natury fudzkiej nieod- 
ją główne tytuły kokretnego posiada- 
nia, jakękkupno, dziedzicbwo, darowizna i t. p. 
Pańziwó, 


wdy. 


nistracyę państwową 


którą postęp kultury wytrącił niegdyś z 
rąk królów i książąt. Zastosowanie tych za- 


ności osobistej, jak kultury i ogólnego do- 
brobytu. Bo wtedy tylko mogę pracować 
na roli tak bezpiecznie i wydatnie, jak te- 
go należyte wyzyskamie ziemi wymaga, gdy 
czuję, że jestem jej prawdziwym i wyłącz- 
nym właścicielem. Gdy czuję natomiast, że 
mam nad sobą państwo, które może mnie 
tej ziemi lada chwila pozbawić, pozosiaje 
chyba doraźne, rabunkowe gospodarstwo, 
bardziej jeszcze zgubne dla dobrobytu na- 
rodu, niż rodzin i jednostek, I nie można 
mówić, że chodzi przecież na razie o wy- 
właszczenie tylko większej własności, gdy 
mała własność zostaje nietknięta. Bo prze- 
dewszystkiem już to jest bezprawiem by 
uznawać prawa jednych obywateli, gdy te 
same prawa drugich obywateli się gwałci. 
Powtóre jednak zasady mają swoje kon- 
sekwencye. Niech przyjdzie do głosu, 60 
nie jest przecież wykluczone, socyalistycz- 
na większość sejmowa, a tym samym wy- 
lomem, który projektuje się obecnie, do 
twierdzy prywatnego prawa wtargnie cgółl- 
ne wywlaszczenie nie tylko ziemi, lecz 
wszystkich dóbr wytwórczych. Pogląd więc, 
który omawiamy w tej chwili, nie tylko nie 
jest „społeczny”, ale w wysokim stopniu 
antyspołeczny i a.nty.n.a.r.0.d.O.w'y, 
bo toruje drogę tej zgubie narodu i społecz- 
nego ustroju, jaką niesie ze sobą socyalizm. 
Właścicielem ziemi w sensie ścisłym nie 
jest więc naród, ani państwo, ale ten, kto 
tę ziemię, bez wzgłędu na jej obszar, odzie- 
dziczył, czy kupił, czy w inny, słuszny spo- 
sób nabył i państwo nie ma żadnego pra- 
wa własności tej odbierać, ani nawet 
wprost ograniczać, 4 


ENA Nru: w Krakowie i 


i avsuakcyjne prawo nab WEG ziemi 


łączne i na przyrodzonem prawie się wspiera- 


mając obowiązek własności 
prywatnej bronić, ma dlatego prawo, wa- 
runki brania własności -bliżej określać, 
kasować zaś słusznych tytułów wypadku 
w prosi nie może, bo to jest prawo Od pań- 
stwa siarsze i od ustaw jego wewnętrznie 
niezależne. Wszelka więc uchwała w tym 
kierunku powzięta byłaby aktem, nie pr a- 
wa, w głębokiem i ścisłem tego słowa una- 
czeniu, lecz ustawowego bezprawia i krzy- 


Z tego samego powodu .mylny jest pogląd, 
który czasem chce uchodzić za wysoce „Da 
rodowy“ lub „społeczny*, jakoby właśertcie- 
lem swej ziemi był wreszcie naród zbiorowo 
wzięty i jakoby wolno była narodowi przez 
swych wybrańców rozdziałem ziemi tak kie- 
rować, jak uzna za lepsze. Naród jesi wła- 
ściciełem swej ziemi politycznie, w 
przeciwstawieniu do innych marodów — to 
prawda. Że naród może przez ustawy i admi- 
użytek i posiadanie 
ziemi tak określać, by dobro putliczue nie 
poniosło uszczerbku — to też prawda. Że- 
by narodowi było wolno przez Sejm, choć- 
by najdemokratyczniej wybrany, wedle swe- 
go uznania odbiorać ziemię jednym a dawać 
drugim, vo jest rzecz prawom jednostki, a 
przeto i podstawom państwowości najrady- 
kalniej przeciwna. Wprowadzać ten pog!ąd, 
znaczyłoby przenosić ma demokratyczne 
państwo tą absolutną władzę nad ziemią, 


gad byłoby oofnięciem się o kilka wieków 
wstecz, z ogromuym uszczerbkiem tak wol- 
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Mówimy „wprost“ ograniczać, bo » |polską. Zadaniem będzie polskiego rządu 
tem wchodzimy na daogę bardzo doniosłych |przygotować żądamia œo do statutu, co do 


rmozróżmień. 

W myśl poglądów, które odrzuciliiśmy wy- 
żej, państwo miałoby władzę wkraczać w 
dziedzinę własności prywatnej własnem 
niejako prawem i imieniem, To jest błędne. 
W siorze własnóści prywatnej państwo nie 
jest na swoim terenie. Jak dla każiego 
osobnika, tak i dla państwa własność pry- 
watna jest rzeczą cudzą a więc niety- 
kalna i świętą, bo obwarowaną przykaza- 
niem natury i dekałogu: „aie kradnij". 

Czy jednak państwu nie wolno wkraczać 
w sierę własności prywatnej niejako ub o- 
cznie, w cudzem, nie własnem imieniu? 
Nie tylko wolno, lecz trze b.a. Państwo, 
które samo ze siobie — poza żądaniem 
sprawiedliwych podatków — mienia podda- 
nych naruszać nie może, może to robić jako 
organ cudzego, wyższego p.r.a.w.a. 

Wytłómaczmy się jaśniej. 

Państwo, jako takie jest tyłko do strze- 
żemia publicznego portądku | wytwarzania 
warunków ogólnego dobrobytu. Że zaś togo 
porządku i dobrobytu podstawą jest prze- 
dewszystkiem własność rwadna, jest je- 
dnem z głównych zadań pańetwa nietyka!- 
ność toj własności zabezpieczyć. I-rzeczy- 
wiście zabezpiecza ją jak moža, przez utta- 
wy i sądy, pmez policyę i tnme organa pu- 
blicznego bezpieczeństwa, W- tem wszyst- 
ktem postępuje państwo własnem nie- 
jako prawem i imieniem £ mm tem kończy 
rolę, którą, jako takie, odegrać powinno 
względem prywatnej własności swych pod- 
danych, 

(Dokończenie nastąpi). 
KS. JAN ROSTWOROWSKI T. J. 


Wolne miasto. 


Paryż 14 maja. 

A więc Gdańsk będzie wolnem mia- 
stem. Ani Polsk! nie zadowolono, ani Nio- 
miec, ani nio j interosôw ko- 
alicyi. To jest rezultat niejazności eelów, 
wzęlędnie kompromisów tam, gdzie one są 
niewłaściwe. Na mgio chcę podać wiado- 
mość bliższą, jak to wolne miasto będzie 
wyglądać. 

Odgraniczy ja według Enë, wskazanych 
w projekcie, komisya z trwzach: naczelnego 
komisarza, wyznaczonego pzez pięć wiel- 
kich mocarstw, oras 2 członków, po jedne- 
mu od Niemiec i Polski wysłanych. Komi- 
sya zbierze się do 15 dni po wejściu w ży- 
cie (ratyfikacya) pokoju zy władze pol- 
skio przygotowują tego komisarza% potrze- 
bnych mu ekspertów? 

Komisya rychio ukończy czynności. Ale 
naczelny komisarz zostanie — na stale. 
Zadania jego będą dwojakie: 1) ułoży sta- 
tut Gdańska w poroznuienin tylko z repre- 
zentacyą Gdańska; 2) będzie rozstrzygał 
spory między Gdańskiem a Polską, wyni 
kające z statulu i dodatkowych umów. Już 
je przewidują! 

Statut ma zawizeć takie przepisy: 

1) Włączyć miasto wolne w okręg celny 
Polski — oraz w porcie Gdańsku utworzyć 
strefę wolną (zone francte). 

2) Zapewnić Polsce „bez żadnych zastrze- 
żeń" wolny użytek dróg wodnych. doków, 
basenów, nabrzeży (quai) i wogóle urządzeń, 
potrzebnych dia importu i, eksportu. 

8) Zapewmić Polsce zarząd + kontrolę Wi- 
sły t sieci kolejowej w wołnem miescie 
(z wyjątkiem tramwajów £ kolei lokalnych), 
oraz zarząd poczty, telegrafu i telefonu, ale 
tych ostatnich tylko ©0 do stosunku Polski 
z Gdańskiem. 

4) Zapewnić Polsce możność rozbudowy 
ł ulepszania dróg wodnych, doków, baze- 
mów, nąbrzeży, kolei i innych urządzeń i 
środków komunikacyjnych, oraz zakupna 
lub dzierżawy terenów i innych własności 
w tym celu, i to w warunkach odpowied- 
nich. A więc będziemy mieli prąwie właany 
port, ale musimy go sobie — kupić. 

5) Zabezpioczyć, by nie działy się żadna 
nadużycia w stosunku do obywateli pol- 
skich i innych osób języka lub narodowo- 
ści polskiej. 

6) Zapewnić rządowi polskiemu prowa- 

i i Gdańska i o- 


Dobra cesarsuwa niemieckiego i państwa 
pruskiego bierze dia siebie $ mocarstw, a 
rozdzieli je między Gdańsk i Polskę. Czy — 
za pieniądze? Tak się zdaje. 

Brak wszelkiej wzmianki o możności 
trzymania wojska polskiego w Gdańsku, 
jak 3 o pawie nabywania obywatelstwa 
przez Polaków; obywatelami gdańskimi bę- 
dą jego obecni mieszkańcy, chyba, że w 
ciągu 2 lat będą optować za narodowością 
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podziału majątku państwowego, ¢o do u- 
rządzenia portu. A czas nagłil w. a. 


— 


-Polat pod Tamopole i Staiławowem 


Chodorów — Stryj — Złoczów zdobyte. 


Przemyśl. P. A. T. „Ziemia Przemyska” do- 
nosi: Ostatnie wiadomości, madeszłe do Prze- 
myśla, potwierdzają zajęcie Chodorowa, Stry- 
ja i Złoczowa. Kawalerya polskn zbliża się do 
Tarnopola i Stanistawowa. W Samborze ujęto 
pułkownika Krausego, znanego nieprzyjaciela 
Połaków, który należał do naczelnej komendy 
ukraińskiej. Ujęto także pewnego kapitana 


armii niemieckiej (nazwiska jego pismo nie wy-| 


mienia), który w ostatnich jeszcze dniach 
sprzedał Ukraińcom za milion koron amunicyi 
i Innych artykułów zapotrzebowania wojenne- 
go. Kapitana tego odstawiono już do Przemy- 
ála. Ponieważ wojska polskie wesziy do Chy- 
rowa, Drohobycza i Borysławia z dwóch stron, 
t | od zachodu i od wschodu, ujęto wszyst- 
kich oficerów ukraińskich, którzy zaajdowali 
się w tych miastach. Wielu z nich wyraziło 
radość z powodu dostania się do niewoli pol- 
skiej. 


namionka Strumiłowa w rękach polskich. 


Warszawa, P. A. T. Koiuunikat sztabu gene- 
rałnego z dnia 20 maja. 

Front galicyjski: Akcya wojsk naszych na 
południe od Dniestru rozwija się w dalszym 
ciągu pomyślnie. Zajęliśmy Stryj. Przy zduby. 
cha Drokobycza wzięto kilkuset jeńców i zdo- 
byto ogromny materyal kolejowy 1 wojenny, 
dotychczas jeszcze gie przeliczony. Na póła?- 
cny wschód ed Lwowa oddziały nasze zdoby- 
ły Kamionkę Strumiłową. Nieprzyjaciel poniósł 
tu bardzo ciężkie straty, Wzięliśmy 500 jeń- 
ców, jedno dzialo, pięć kułomiotów -+ do 300 
wowów kolejowych. Armia ukraińska, która 
jut oddawax nosiła w sobie zarodki bolszewi- 
zmu, rozkłada się i bolszewiczeje zupełnie, Żot- 
nierze ukrałóscy mordują swoich oficerów. i 
ludność, Wojska nasze Śpieszą naprzód, celem 
zagrodzenia drogi oddziałom rządu ukraińsko- 
sowieckiego, które miejscami już granicę gali 
cyjską przekroczyły. Ludność miejscowa, tak 
polska Jak i mska wita nasze wojska entuzya- 
stycznie. Ą 


Odezwa gen. Iwaszkiewicza. 


Przemyśl P. A. T. „Ziemia Przemyska“ po- 
daje odezwę generala Iwaszkiewicza do Po- 
laków, oswobodzonych z pod jarzma ukraiń- 
skiego: 

Polacy! Po półrocznej niewoli hajdama- 
ckiej nastały dla was jasne chwile oswobo- 
dzenia. Znając płomienna miłość ojczyzny, 
która was ożywia, zwracem ie do was z go- 
rącym apelem. Kto krzepki i polską krew czu- 
je w żyłach, niech spieszy, jako ochotnik pod 
broń I zaciągnie się do wojska polskiego, aby, 
bronić ziemi naszej, Ochotnicy mają się zgła- 
szać w najbliższym posterunku żandarmeryi 
polskiej. 

W maju 1919 r. 


Wielka zdobycz wojsk polskich, 


Przemyśl (Tel. wł) Z frontu nadeszła tu 
wiadomość, iż wojska polskie zdobyły Radzie- 
chów i Złoczów, biorąc zarazem do niewoli 
około 6.060 jeńców, 124 oficerów i 2 pełne ba- 
terye, liczne samoloty i wozy. 

W Stryju miało wpaść w ręce polskie 56 lo- 
komotyw, 400 wagonów towarowych, tudzież 
300 osobowych. 


20.000 cystern ocalonej ropy. 


Chyrów. (Tel. wł). Z Borysławia donoszą, że 
w Borysławiu wojska polskie, dzięki szybkie- 
mu pochodowi, ocaliły 25.000 cystern ropy, 
które Ukraińcy, mimo poczynionych ku temu 
kroków, nie zdołali zniszczyć. Ropa ta była 
zamagazynowana, celem wydania jej w dro- 
dze zamiany Czechom i Węgrom za małeryały 
wojenne. 


Ostatnia zemsta Ukraińców. 


Lwów. P. A. T. Od osoby przybyłej dziś z 
Żółkwi dowiaduje się „Gazeta Lwowska“ o gro- 
z3 przejmującym postępku Ukraińców. Miano- 
wiecie w lesie Grzybułowskim cofające się wo} 
ska ukralńskie zamordowały w bestyalskj epo- 
sbó 57 osób, wziętych swego czasu jako zakła- 
dnizów w Żółkwi. Wśród nich były kobiety, 
dziewczęta, starcy, a także 1 dzieci. 


Iwaszkiewicz, gen. i dowódca. 


Na linii Styru, Prypeci, Jasiołdy. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
z duia 20 maja: 

Front wołyński: Bez zmiany. ; 

Front HMtewsko-białoruski: Na poludnie” od 
Pińska po dwudniowych krwawych walkach 
oddziały nasze doszły do linii Styru, do linii 
Prypeci, aż do ujścia Jasiołdy. Oddziały na- 
szej kawaleryi zajęły Ostrów, Bogoszcz, Wul- 
wicze i Lemiszewicze. Nieprzyjaciel eoinął się 
w popłochu. Wzięło kilkudziesięciu jeńców 
i zdobyto większą ilość broni ręcznej, tabory 
i kancelarye bolszewickiego pułku strzelców. 
Na reszcie frontu sytuacya bez zmiany. 

W zast. szefa sztabu general. Haller, pułk. 


„ZWYCIĘSTWA” UKRAIŃSKIE. 

Wiedeń. P. A, T. Wied. Biuro kor. donog 
ze Stanisławowa na podstawie ukr. Biura kor. 
Komunikat wojskowy z dn. 14 b. m.: Nieprzy- 
jaciel zaatakował dziś rano północne skrzyato 
naszej armii, Udało się mu po sinem przygo - 
waniu artyleryjskiem przebić się koło Bełza 4 
Krystynopola i zająć Kulików. Ta atak jego 
został zatrzymany. Nieprzyjaciel atakował kii- 
kakrotnie koło Dobrosina, lecz bezskutecznie. 
Kontrataktem oddziały nasze sdobyły Kali- 
ków napowrót, musiały jednai: eofnąć się wo- 
bec przeważających sił nieprzyjaciela. Koło 
Chyrowa wykonaty nasze oddziały atak czę- 
Ściowy, znławczyły w kilku miejscach linię ko- 
lejową £ wycofały się następnie wa swuje picr- 
wotne stanowiska, przyczem obsadziły domi- 
nującą pórę Radicz. 

Wiedeń, P, A. T. Wied. Biuro kor. przynosi 
następującą wiadomość z Berlina, „Lokal An: 
zełger” domoci z granicy szwajcarskiej. Ukra- 
ińakie Biuro pras. donosi: Wojska ukrahiskie 
stoją w oddaleniu jęszcze pięciu kilometrów 
od twierdzy Przemyśla. Każdej godziny może 
się rozpocząć ostrzeliwanie tej twierdzy cię- 
żką artyleryą, mianowicie skoro tylko Ukra- 
ińcy ustawią swe działa na pozycyach. Także 
Lwów jest bozpośrednio zagrożony. Zawiesze- 
nie broni między Polakami a Ukraińcami nie 
doszło jeszcze do' skutku. 


Wielka oierzywa polska, 


Ostatnia faza walk w Guy wschodniej 
rozpoczęła się przed kilku Guiuiui atakami na 
linie ukraińskie, idącymi w dwóch kierunkach, 
mianowicie na północy w kierunku ną Kize- 
mienioc ruchem oskrzydlającym Brody i na 
wschód od Rawy Ruskiej w kierunku pro-, 
stym na Kamionkę Strumiłową. Zwycięskie 
te walki doprowadziły do przełamania frontu 
ruskiego i osiaynięcia linii Sokal—Krystyno- 
pol=żółkiew. -Na północ od Brodów wojska 
polskie docierać zaczęły do Styru, a tem sa- 
mem oskrzydlać zupełnie grupę wojsk ukraihń- , 
skich, walczących na północ od Lwowa. Sku- 
tki tego oskrzydlenia okazują się obecnie na 
podstawie doniesień dzisiejszych  koriunika- 
tów. 

Grupa idąca z Żółkwi potrafiła dzięki naci- 
skowi, wywieranemu przez armię, operującą 
nad Styrem; wyprzeć Ukraińców w kierunku na 
Złoczów i Tarnopol. Temsamem cała linia Bu- 
gu, trzymana foszcze przez Ukraińców, stała 
się nie do utrzymania i wojska ich będą mu- 
siały: się jnk najspieszniej wycofywać, o ile 
jeszcze zdołają ocalić się przed zupełnem oto- 
czeniem, Zajęcie Kamionki Strumiłowej odda- 
je w ręce polskie całą linię Bugu, a zarazem 


į przesądza sprawę obrony Brodów. 


Oddzielną nicjako grupę działań wojska pol- 
skiego stanowią walki na południe od Lwowa. 
Tutaj front tworzył silne wygięcie łukowe, któ- 
re sięgając aż po Przemyśl zagrażało stala 
stolicy i utrudniało obronę linii kolejowej. Atak 
polski miał przedewszystkiem na celu zdcby- 
cie i ocalenie od zagłady bezcennych kopalń 
zagłębia naftowego. Został też wykonany w 
ten sposób, że Drohobycz i Borysław stanowił 
środek okolenia wojsk ruskich, walczących 
między Samborem a Karpatami. Atak polski 
rozpoczął się od strony Mościsk, skąd przez 
Krukienicę uderzyła grupa polska w kierunku 
Sambora. Skoro ta grupa owiągnęła już odpo- 
wiednie załamanie frontu ruskiego, uderzyła 
grupa następna, która pod wodzą gen. Zirliń- 
skiego ruszyła przez Dobromil na Stary Sam- 
bor i Starą SóL Ostatnia uderzyła grupa idąca 
prosto w kierunku na Borysław. W ten spo- 
sób można sobie wytłomaczyć uwagę komuni- 
katu, że wojska polskie pojawiły się pod Bo- 
rysławiem od wschodu i zachodu. Były to pra-. 


a, 


Kir. 2. 
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wdopodobnie oddziały idące z Mościsk i e4 Do- 
bromia. 

W następstwie tego okalającego ataku woj- 
ska ræskic o ile nie zostały zagarnięte, wyco- 
fują się pospicsznie w kierunku na Stanisła- 
wów. Tomsamem zaś, wolce przerwania frontu 
ruskiego w kiorunhu na Złoczów linia ruska 
pod Lwowem zaczęia się rozprzęgać. Naatąpił 
atak w kierunku na Mikołajów i Chodorów, a 
teza sanem został zagrożony Stryj i Stanisła- 
wów. Front ruski we wschodniej Galicyi pra- 
wie dzisiaj nie istnieje. Pięć grup polskich, któ- 
ge prawdopodobnie tu operują, rozerwały go na 
strzępy. Przypominają się walki z r. 1915, któ- 
re toczyły się na tym samym terenie z po- 
dahuvm skutkiem dla Moskali. 


Od Wydawnictwa. 


Zniewoleni dotkliwym brakiem i szaloną 


„Wyzwolenia“, „Niebegzłej komedyi*, „Adwen- 
tu“, „Kręgu intezesów„ „Świętoszką* 3 in. 
Wspominamy niejednokrotnie okresy rządów 
Kożmiana i Pawlikowskiego jako wybitne eta- 
py rozwoju sceny krakowskiej. Z perspekty- 
wy czasu widnieją zasługi tych dyrektorów, 
przypominają się świetne reprezeniacye po- 
szczególnych dzieł — zapomniało się już je- 
drak o ostrej, stronniczej krytyce, jaka towa- 
„rzyszyła działalności tak Kożmiana i Pawli- 
'kowskiego, jak i Solskiego i Siedleckiego. Za- 
„wsze znajdował: się tacy, którzy tylko widzieli 
«cienie, a nie chcieli dojrzeć żadnych świateł 
w repertuarze, 
.00 obejmowało 


całokształt pracy owych 


|dyrektorów. Podobnie, jak poprzednicy, tak t) 


|p. Trzeiński ma do czynienia z niechęcią i ata- 
kami z pewnej strony. W obecnym, z tylu 
przyczyn najeżonym trudnościami okresie rosg- 
woju naszego teatru, ma jednak za-sobą pelne 
uznanie sfer kułturałnych i ogółu publiczno- 
ści teatralnej. 


w zespole, we wszystkiem, | 


drożyzną papieru, przerywamy przejściowo Poj Nie wątpany też, że uznanie to zachęci go 


względałe transportów artykulów żywnościo- 
wych, zakwesiyonowanych przez Mrxż obyw. 
u Romualda Biela. Faktem jest, że misya woj- 
skowa włoska podjęła się z życzliwą gotowo- 
ścią przywiezienia 3 wagonów polskiej miji 
Czerwonego Krzyża z Bołonii dla Połski. Wa. 
gony ten zawierać miały materyały sanitarne, 
dostarczane wojskowej misyi włoskiej, zam- 
knięta i oplombowana W tym stanie nadeszły 
też do Krakowa, a o istotnej ich wartości człon- 
kowie wojskowej misyi włoskiej nie mieli nt 
gdy sposobności sio przekonywać. Toteż fakt. 
|stwierdzony przez Straż obyw., 0 ile istotnie 
dotyczyłby tego właśnie transportu, byłby dla 
wojsk. misyi włoskiej niespodzianką. 

OŚWIADCZENIE K3. W. CZARTORYSKIE- 
|80. „ Odnoeśmie do zamieszczonego niedawno 
oświadczenia ke. W. Czartoryski prosi nas o 
| podanie treści lista, otrzymanego 14 b. m. od 
hr. Stanisława Badeniago. 

List brzmi: Mości Keiążę! Na zapytanie Księ- 
cia, jako prezesa Tow. Kkospodar- 
skiego, oświadczam że w akcyi, prowadzo- 


mf przes nasy urząd żywnościowy z Angbi, 
która w najbliższych dniach otwiera granice 
1 ruch kandiowy dla eksportu kawy i herbaty 
do Polski W Warszawie na wiadomość o tem 
spadły esny herbaty i kawy © połowę. 
KLĄTWA NA LICHWIARZY ŻYDOW- 
SKICH. Gazety żargonowe zamieściły meda- 
wno następujący komunikat z Komiteta zwal- 
czania Fehwy żywnościowej: Uważamy za sto 
sowne podać żydowskiej ludności we Lwowie 
sposób obcowania i obchodzenia sią z osobą 
obłożoną kłątwą. Kto warunków nie dotrzyma, 
sam podpada kłątwie Z człowiekiem, oblożo- 
nym klątwą, mie wolno mieszkać pod jednym 
dachem, nie wolne z nim razem jeść i pis. 
Nie wolno wchodzić de jago mieszkania. nie 
wolno mieć z nim stosunków handiowych; jeśli 
umrze, a klątwy z niego nie zdjęto, ma się po- 
łożyć kamień na jego trumaę, nie rozdziera się 
Szał na znak żałoby po nim. nie wolno wygła- 
Szaó mów pogrzebowych. Jeżełi człowiek ten 
pokutuja i naprawdę żałuje za swe czyny, mO- 


do 2100 kor.; bitej wagi: nierogacizną od 2490 
dn 8300 kor. Że spędzonych na targ zwierząt 
sprzedane na konsumcyę miejscową 1675 sztuk, 


NEKROLOGIA, 

$. m T. Edward Zelek, Kapucyn, zmarł 
dnia 20 maja w Sędziszowie w klasztorze OO. 
Kapucynów. Pogrzeb we czwartek tamże. 

t Ke Stanisław Chodyński, prałat, 
znany bistoryk, zmarł w Włocławku. Ś. p ks 
Chodyúski był osobistością zaszczytnie znaną 
w polskim świecie naukowym. Jako archiwa- 
ryusz fî bibliotekarz archiwum bisk. włocław- 
skiego i tamtejszej bardzo poważnej biblioteki 
seminaryjnej, położył ogromne zasługi okolo 
fok wyzyskanła. Był doskonałym znawcą dzie- 
jów Kościoła polskiego i ogłosił szereg pras 
naukowych r tego zakresu. Do Encyklopedyi 
kośc ks. Nowodworskiego pods?! wiele arty- 
kułów s działa teologii pasterskiej, Minrrii 1 
prawa kośc. w Polce. Akademia Umiejętno- 
Sci zaliczyła go przed paru laty w poczet 


łe Komitet zdjąć z niege chejrem. awotch ezłonków. Zmarły Mesy? lat 83. 


południowe wydanie „Giosa Narodu” na czas 
obecnych anormalnych stosunków. 

Z chwilą poprawy Stosunków w  dziedzł- 
nie produkcył i dostawy papieru gazetowe- 
go, ço — mamy nadzieję — wkrótce nastą- 
pi podejniemy ponownie dwarazowe wydanie 
naszego pisma. 


Tymczasem zaś Redakcya przez staram- Feldmana, zamiast „Tartuifa", powtórzona bę- wa, zarówno krakowskie, jak i prowincyonal- 
nika będzie dzie po raz 4 „Rzeczywistość“ BoL Gorczyń- ne, żądają zawsze drobnej monety prry sprze- 


ny dobór i zwięzłość treścj dzien: 
nasłowała wynagrodzić P. T. Czytelnikom 
merre pozaniejszenie jego rozmiarów. 


- KRONIKA. 


Dziś énta 2% maja 1913 r. 


Asygaaty Paiskiej Pożyczki Państwowej 


nzkywać mażna: (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rnblowe ra 97.76 

iani Ne a 

1000 za 977.6 

A e e m za 468820 

1000 n m m za 9778.89 
Z missta. 


Z POWODU ZWYCIĘSTW POLSKICH NA 
WSCHODZIE wysłało prezydyum m. Krakowa 
de uaczulaci komendy armii na wechedria Da- 

mepującą depeszę: Miasw Kraków przesyła 
ezeżzodnej komendzie, dowódcom, oficerom i 
żolmierzom armii połakiej Wschód najszczer- 
sze wyrazy serdecznej wdzięczności, ezei i hoł- 
du za behaterskie oswebodzenie z pod przetmo- 
oy ukralżskiej wschodniej części Rzeczypospo- 
ltaj na teremie byłej Galicyi Dzięki aiestra- 
dzeaym Waszym wysiłkom miliony naszych 
braci po długich miesiącach przerażajączch u- 
caków ze strony hajdamackich ciemiężycieli 
znajda się wreszcłe na wołmej ziemi ojczy- 
siej. Waszą ofiarną krwią okupionej ziemi o$- 
czystej zie oddamy nigdy, be dziś nie prze- 
mot, ale wola naradu i 


docydzią v tosach tulów. Omóć Wzm. 


UROCZYSTOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKICH RO- 
BOTNIKÓW W KRAKOWIE. W niedzielę 18 
b. m. święcii robotnicy chrześcijańscy miasta 
Krakowa rocznicę wydania encytiki pap. Leo- 
na XII „Rerum novarum“. © godz. 9 rano 
odbyło sie w kościełe św. Krzyża uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez rektora ks. 
Dra Roronkiewicza, karanie zaś okoliczno- 
ściowe wygłosił ks. R. Stojanowski. W czasie 
nabożeństwa chór pracownie igły odśpiewał 
szereg pieśni kościcinych, a orkiestra Związku 
kat. uczniów rękodzieln. odegrała kilka ntwo- 
rów. Udział robotników w nabożeństwie był 
MASOWY. 

Wieczorem odbyło się w kat. Domu robotn. 
zgruwmadrenie, które zagałł p. poseł Gdvk z 
Warszawy, a referat o encyklice „Rerum nova- 
rum wygłosił ks. red. L. Kasprzyk. Po prze- 
mówienrach przedstawicieli robotników z Za- 
głębia Dabrowskiero i Śląska uczestnicy wiecu 
odśriewali „Rote“ Kemopnickiej. Nastrój zgro- 
madzenia był bardzo podniosły, a cała uroczy- 
gtoSć, po raz pierwszy obchodzona w Krako- 
wie, wrmadła madzwyczaj okazale. 

o STRAŻ OBYWATELSKĄ. Biuro prasowe 
ten. del. koymuwkuje: W biurze gen. delegata 
rzedu Dra Gałeckiego odbyło się dnia 19 b. m. 
postedzenie w sprawie Straży obywatelskiej, 
w którym wzłcłi udział: prez. Federowfcz, prez. 
Kemitetu zwalczamia lichwy Dr Skąpski, r. Dr 
Schneider. jaka przewodniczący Straży, nacz. 
Franrmamn i Stworzewiez i r. mag. Kubalski. 
Po dtażsrej dyskusyi esiągnięto wzejemne, zu- 
pełno pororumienwe. 

NOWY DOCENT. Ministerstwo wyznań 'rel. 
i ośw. pabl. zatwierdriło uchwałę grona profe- 
Borów wydziału filozoficznego Uniw. Jagieii. 
z 7 itoro b. r., udzielającą Drowi Janowi Dą- 
browskiemu veniam legendi z zakresu hi- 
storvi średniawiecznel. 

PROF. UI ANOWSKI, gen. sekretarz Aka- 
demi Umiejętności, poważnie zaniemógł. 

TRZECH] BECIE DYR. TRZGCIŃSKIEGO. Ra- 
da miasta Krakowa, uchwałą powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu, złożyła na przeciąg lat 
trzech drrekcyę teatru im. Słowackiego w rę- 
ce p. Tenfila Trzcińskiego, dając tem wyraz 
zawfamia dotychczasowemu kierownikowi tak 
ważmej placówki kulturalnej, jaką jest pier- 
wszy teatr krakowski. Przez sezon dobiegają- 
cy kowa złożył dyr. Trzciński dowody najle- 
pszrch checi. znawstw£ potrzeb repertuaru, 
zrozuwóenia ebowiązków teatru dla połskiej 
twórczości dramatycznej i umiejętności prowa- 
dzenia sceny, która ma za sobą chlubne trady- 


w nadchodaącem trzechlecin do dalszych wy- nej przez jakieś koła polskie, a Zmiorzającej 
siłków dla utrzymania na wysokim poziomie do oderwania Galicyi wschodniej od Polski, a 


e jego Lo ala dnia 16 b. m. w sali Kopernika Coli. Nov., 


laceny krakowskiej, że dyr. Trzciński przedłu- 
¡êy dawne Świetne tradycye tej sceny. hoklując 
i zasadniczej dewizie: teatr krakowski — naro- 
i dowej sztuce! 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni 
kują: Dzisiaj, z powodu nagłej choroby p. F. 


skiego. s 
Z KLUBU ARTYSTÓW. Ostatni „czwartek* 
w Kluhie artystów dal licznemu gronu zebra- 


mu nego towarzystwa wielce interesujący i pou- uczciwej spekulacyi. Zwracamy na to uwagę 


czający odczyt p. Jana Grzegorzewskiego © 
pochodzie prometefzmu przez ziemie polskie. 
Dalszą część wieczoru wypełniły produkcye 
muzyczne i wokalne. Śpiew barytonisty p. Wit- 
kowskiego, artysty opery poznańskiej, ora 
inteligentna, a pełna sentymentu gra na wło- 
Ilonczeli p. Jerzego Bilikiewicza przy akompa- 
iniamencie p. Jarosława Leszczyńskiego. zy- 
skały ogólny aplauz. W najbliższy zań ,czwar- 
tek 22 b. m. odbędzie się „wieczór humoru“ 
z udziałem wybitnych sił naszych teatrów, p. 
Wyrwicza, oraz  ariysty-malarza p. Kaspra 
Żełochowskiego. „Wieczór humor“ będzie zam- 
knięciem sezomu „Czwartków* w Klubie arty- 
atów, poczem rozpocznie się sezon wychczek 
artystycznych po kraju naszym. 

FESTYN NA BRATNIĄ POMOC W ZAKO- 
PANEM. Dnia 25 b. m odbędzie sie w Parku 
Krakowskim festyn na dochód Koła krakow- 
skiego Tow. „Pomoc bratnia* w Zakopanem. 
Protektorat nad festynem objeli: Ka, rektor 
Bieniatycki, prezes Akad. Umiej. Dr K. Mo- 
rawski. rekior Akad. Briuk piek. Weim. Do 
komitetu nałeżą: prozydyura miasta. generał 
StHler z małżonką, profesorowie Uniw. Jag. 
I Akad. Sztuk piek, dyr. Akad. hami. Ban- 
drowski, rektorowa Weissewa, dyrekcye szkół 


|połączonia z Ukrainą, nie mi nie jet wiado- 
mem; zarazem odpieram s oburzeniem myśl, ja- 
kobym do tego rodzaju roboty politycznej mógł 
|rękę przyłożyć. 

Stanisław Badenf 
O DROBNĄ MONETĘ. Stacyjne kasy bileto- 


„daży biletów. Podobno owe drobne pieniadze, 
ijek nam donoszą, zamiast odpływać de kasy 
„dyrekcyi kolejowej. stają się przedmiotem nie- 


dyrekcyi. 

MĄKA AMERYKAŃSKA W PASKU. Na osta- 
tniem posiedzeniu aprowizacyjnej Rady dzielnico- 
wej w Krakowie podniósł jeden z zastępców Ślą- 
ska, że w Cieszynie ofiazowano na sprzedaż mą- 
kę amerykańską w większej ilości, Przeprowadzo- 
ne przez Wydzisł kontroli aprowiz. dochodzenia 
|nstality. że przedmiotem oferty były dwa- warony 
naki amer, wyjednane u władz centralnych w 
warszawie, za pośrednictwem Dra Henryka 
Klocka. kandydata  Adwolackhiego z Krakowa, 
który działa tako upełnomecniony zastepca gminy 
Bielsko. Dr Klocek otrzymał przydział 2 wago- 
nów mąki. Sprzedał ją za pośrednictwem Kapel- 
nerów z Białej —- piekarrori w Dfałej, Salomono- 
wi Fromowiczowi, po 6 K O b ra 1 kg.. gdy cena 


| przydziełenia wynosiła 1 mk. 80 fen. czyłi zara- 


biajac 58.360 koron. Fromowicz złożył potrzebną 
gotówką razem z lzaakiem Rorgeremm, kuncem z 
Białej i nastęnnie, sprowndziwszy makę, do Bia- 
„łej, odsprzedali gminie Riałej (wliczywszy do ce 
ny sprzedaży koszta transnortu, honoraryum po- 
średnika Rapellnera 16.660 kor. koszta jazdy i 
zysk, 12.090 kg. mąki po 9 K 20 h, a około 80 
ctm. mąki użył Fromowicz do wypieku bialego 
pieczywa, za które liczył po 12 kor. za 1 kilogram. 
| Miejski Urząd apmwizacyjny rorsprzedał mąkę 
ludności, licząc po 14 kor. za 1 A 

Wszystkich pośredników handłu, a przedewszy- 
sikiem Dra Klocka, Fromowicza, Borgera | braeł 
|Kapellnerów odstawiono dn aresztów Sądn okręg. 
w Krakowie, a sprawę oddano prokuratoryi pań- | 
stwa. O przydziale maki krakowska sokcya w | 


aprow. nie miała wiadomości, 


RZ "LEBORK 2 ILO 
HZZ Z NN 


PIERWSZA APLIKANTRA SĄDOWA. P. mi- 


wia, zpłikantką przy sądzie apelacyjnym. 

NOWA KSTAŻKA O PYLHELMTE. Na pół. 
kach ksiqgarukich ukazała się obszerna bro- 
Szara, obrazująca drieje parowania £ życie pry- 
watne b. władcy Niemiea Astor uwypukla po- 
stać krwawege Wilhelma me tle degeneracyi 
roda Hohenzollemów, nzasadniająe we wstę- 
pie peychologicrne rysy najwytitniojezych pro- 
toplastów Wilhelma, gwoli zwmbicył osobistych 
1 tendoneyj zaborczych, mie cofających się 
przed żadną zbrodnią. Książka zawiera mnó- 
stwo szczegółów z tycia b. władey Niemiee, 


nieznanych szerezęmu 


b. m. wyleciał w powistrwe elbrrym ckład s- 
mnunicyj na polu wyścigowe Groendaei, pod 
Brukselą. Złożouo tam wszystką amunisyę. po- 
zostawioną przeg Niemców przy odwrocie xz 
prowineyć Brabantu, Jak przypuszczają, rape- 
lenie sią amunicyi niedostatacznie osłonięta, 
nastapilo pod wpływem premtemń dopiakające- 
go słońca. Zginęła wskutek wylbscha powna R- 
czba osób. Dokładna jednak Herba zabitych 
jest nieznana. Wśród zranatów, które wyba- 
chły, znajdowały się ogromne granaty 48-c6n- 
tymetrowe, U Aero z gazami trującyr. 
TOW. NAU LI SZKÓŁ WYŻSZYCH 
w POZNANIU utworzyło ekcem  mformacyjną 
dla kolerów posznkujacych posad w szkołach wyt- 
sali opo ab wt w Po 
RA ; 
manta (l Bernardyńaki, y paier do PA. Uat 
go 


Zawładamienio | kamnalkażg, 
WIECZÓR ROZMAITOŚCI ma bherbeżę dła 
przyjeżdżających żołnierzy ız frontów, urządra 
Resursa urzędnicza w rałi Kasyna wojskowe- 


średnich. profesorowie szkół średnich, V i VI. WIELKI MAGAZYN PASKARSKI. Onegdaj wie. | go dnia 24 b. m. Program obejmuje produkoye 


Kało T. 8. L. 
Pierwaze wobranie komiteta które odtyłe 


ragaił ka. rektor Siemniatycki, wzywając ogół 
zebranych do współpracy z komitężem i pod- 
nosząc, żę każdv grosz, dany ma sanatoryum 
w Zakopanem, jest czynem wysoce obywatel- 
skim, matuje bowiem ed niechvbnej śmierci 
młodzież naszą, zagrożoną grużlica, a mamy 
fej dziś. x powodu wojny. nodwóina ilość. 

WYPŁATA EMERYTUR, PENSYJ WDO- 
WICH. Począwszy od dnia 1 czerwca b. r. Wwy- 
plate poborów emerytowanym oficerom. inwali 
dom-oficerom. spensyonowanym zawodowym 
podofieerom.spensvonowanym podoficerom Ż2n- 
darmeryi, inwalidom żołnierzom z wojen po- 
przednich i z czasów pokojowych, jak również 
wdowom i sierotom po inwalidach z wojny vbe- 
enej. t. j. z wojny, która się rozpoczeła w siert- 
pniu 1914 r, wdowom i sierotom peo ofice- 
rach i ezeregowcach uskuteczniać będzie Eme- 
rytalna Komiżra likwidacyjna w Warmzawie, 
do której wyłącznie w tych sprawach od wyżej 
wymienionego „dnia zgłaszać się należy. Wszy- 
scy wyżej wymienieni, którym dotychczas po- 
bory wypłacały cemtrałne urzędy wiedeńskie, 
mogą za czas od 1 stycznia do końca maja bh. r. 
otrzymać zaliczki. O nzyskanie tvch zaliczek 
winny się osoby interosowane zgłaszać w Li- 
kwidatare D. O. G. w Krakowie, uł. św. Ger- 
trudy 1. 27. 

PRZECIW DEZERCYI. D. ©. G. wydało na- 
Kapuja odezwę przeciw dezercyi: Spełnienie 
służby wojskowej jest obowiaskiem honorowym 
każdego Polaka. W obecnym czasie, kiedy Pol- 


ska ze wszech stron zagrożona jest przez nie- d 


przyjscijół i walczyć musi o utrzymanie swych 
granie, zbiegostwo żołniera jest wielką 
zbrodnię wobee Ojczyzny. T dlatego 
państwo musi z całą surowością karać dezerto- 
rów jako zdrajców. zwłasacza, że dzieci i ke- 
biety stają du wałki z najeźdeami, a mężczy- 
Źni w siłe wieka uchylają się od spełnienia 
świętego obowiązku wobec Macierzy. 
Zaznacza się więc z całym naciskiem, że 7a 
zbiegłymi zarządzone zostaną jak najenergicz- 


|niejsze poszukiwania i że njęci dezerterzy od- 


dani bedą sądowi, celem najsurowszego nkara- 
nia. Odsiadywanie zawyrokowanej kary zosta- 
nie odroczone aż do demohilizacri a Rkazań- 
cy zostaną pod eskortą odstawieni na front 
i porozdzielani między rozmaiłe pułki, gdzie 
będą użyci do „najcieźszych robót i w najbar- 
dziej niebezpiecznych miejscach. 

| WYJAŚNIENIE WŁOSKIEJ MISYI WOJ- 
SKOWEJ. Pułkownik sztabu gen. Gagyini, ko- 
mendat włoskiej misyi wojsk. w Krakowie, pro- 


si za pośrednictwem Biura pras. gen. del. rza- | 


du, o stwierdzenie, że włoska misya wojskowa 


|ezorem przeprowadziła Dł PRE ze" wBpól- 
nie r lorą rewityc a Szymona Siberetéins pr 
nt. blowskiej L 3i. -W ezanie rewizyi znajczio- 
no w jego mioszkaniu wielki ZERA sukna, płó- 
eien i jedwahin, wartosci 400. oron. Tłóma. 
czył się on, że materye te miał tylko... dla zna- 
jomych. W toku śledztwa siwierdzono, że Silber- 
stein bio miał katty przemysłowej i magazynował 
jtowary w oe!aęh paskarskich, owary zajęto | 
'przewirziono.do magazynu Sisty olyw. przy p. 
WW. Świętych. i 
| TAJNA GORZELNIA SPIRYTUSU. Straż oby- 
jwatelska wspólnie z policyą przeprowadziła wczo- 
raj rano rewizyę w mieszkaniu B. liwenbrauna, 
kierownika zakladu sierót żydowskich; wykryto 
tam tujng gorzelnię spirytusu. KŚ znaloziom, 
no 1 gasiog i 1 flaszkę, Ponadto miał LOwenbraun 
w fmieszlifWiu swem 4 beczki rozczynu spirytu: 
sowege, przyrzade da fabryxuevi spirytusu, jak 
zbiornik. przewód Waszanv, fostylator i t pa ora 
duży hal sukna. Przedmioty te skonfiskowano. | 

GBŁAWA NA KARCI RZY., W poniedziałek | 
ipo poludniu zarządziła dyrekcya policyi w Litku | 
kawiarniach obławę na knrciarzy. W trzech lo-. 
kałach przychwycono pewną ilość graczy przy: 
grzo hazardowej. Po otrzymaniu ed nich lerity: 
macyj i spisaniu protokołu. Bkierowano sprawę 
na drogę sądowa. Przy tej okazyi aresztowano 
5 młodych żydków, uchvlajacych się od służby 
wojskowej. è 
| POPARZENIE. Woezoraj okolo godz, 8 po pot. 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Łudwinowa na, 
(ul, Turecką hi 20. pdrie niejaka Ozerowa z 2-]e- , 
'"tniem dzieckiem doznala, z powodu wybuchu spi- 
rytusu. -silnyvch poparzeń. Oboje olwiezione „do 

Mala św. Fazarza. 
E KRONIKI POLIGYJNEJ. Za sprzedaż mydla 
mokrego po 36 kor, za kz. araztowano Ki-ieta. | 
|Naryę Kaspruk, — Mojżesz Brauning, 1. £!, | 
stał przytrzymany za aprzednł tytoniu po 00 K 
za 1 kg. — Marya Majewska wsłapiła orzed 2| 
dniami de służby u p. Maryi Bilistein na Prądni- 
ku Czerwonym. Jnż nazajutrz okradła swą nowa 
głużbodawczynię na 3000 kor, porzem =biepła. 
Ucieczce poza Kraków przewykodziła policya na 
worcu, pdzie no prora s odebrano je} 
w tkie skradzione przedmioty. 

WYSTAWA RZECZY SKRADZIONYCH, a ode- 
łranych od złodziei, odbędzie się dnia 24 b. m. 


o godz. 2 po poł w biurach policyjnych, przy u. nk 


Kanoniczej 


Z Polski ł ze Swłata, 


ZJAZD PRZEDSTAWICIELI GMIN RZE- 
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. W dniu 3 i 4 
czerwca r. b. odbędzie się w Warszawie II 
zjazd przedstawicieli gmin, urządzony stara- 
niem Biura pracy społecznej. Zjazd ma na celu 
rozpatrzenie szoregu spraw, związanych z go- 
spodarką samąrządową gmin i ustalenie sta-| 
tutu Zjednoczenia gmin Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

POCZTA POLSKA W WILNIE. DelegacyA! 
warszawskiego ministerstwa poczt i telegrafów 
otworzyła urząd pocztowy w Wilnie dnia 10 
maja b. r. Urząd na rarie przyjmuje i wydaje | 
lirty zwykłe, polecone i gazety. | 

SPADEK CEN HERBATY I KAWY. Mini-, 
‘sterstwo aprowizacyi w Warszawie ogłasza, że 


eye. Dowodem tego choćby następujące pod niema nic wspólnego z opisanym przez dzien- |najdalej za 3 tygodnie znajdą się na polskich 


każdrm względem udatne przedstawienia: 


KAWIARNIA I RESTAURACYA Pierwszorzędna I jedynie z przepychem Dwa razy dziennie KONCERT orkiestry 
: światowej sławy wirtuozów 


az „EMPIRE” 


= w.Rrakowie, ul. Sławkowska 30. 


aiki 


urządzona poleca 


faktem niedozwolonego sprowadzenia, rynkach dostateczne ilości herbaty, sprowaidzo- cielęta od 700—1300 kor.; nierogaciznę ed 


wokalno-mazycznę pp. W. SŚtysia, St. 


PEY |nowskiege, A: Peterca, ©. Bobali i in, oras 


deklamacyę p. Solskiej, monologi pp. Wyrwi- 
cza i Otezowskieyo i komedyjkę M. Gawalowi- 
em p t „Guzik*. Początek o godz. 8 wie- 
czorem. Praygrywab będzie muzyka wojskowa. 

WIEC 8. Q. DZ IV, który edbył się w dnia 
18 b. m., uchwalił jednomyślnie zwołanie do 3 ty- 
godni wiecu ogółmo-obywatciskiego, celem zade- 
cydowania o dalszym istnieniu Straży, wzzlędnie 
zmiany ustroju, mającego się oprzeć na wyborach 
i dobrowolności pełnienia służby. Strań obywatal- 
ska. zreorganizowana na autonomicznych zasa- 
dach, objąłaby także walkę z lichwą i korrupcyą 
w zupełnie zmienionym, jak dotąd, kierunku. 

T. O. L. W niedzielę 1 czerwca o godz. 
10 rano w teli Rady powiatowej w Krakowie, ul. 
Pijarska 1, odbędzie się walne zgromadzenie Krak. 
Tow. oświaty ludowej, połączone 70 zjazdem kie- 
iowników i delegatów czytelni. Program obrad: 
1) Łapajenie, 2) odczytanie protokołu e vetatniczo 
walnego zgromadzenia: 8) sprawozdanie a działa]- 
ności Krak. Towurzystwa oświaty ludowej od r. 
1882 -1919 (ks. Kazimierz Prażmowski); 4) wy- 
bór prezesa; 5) wybór uzunełnitjiacy członków 
giównego zarządn. Po przerwie obiadowej nastą- 
pią: 1) Referat: O celach i sposobach pracy oświa- 
tywei w odrodzonej Polsce (Dr Józef Zanietow- 
ski); 2) zmiana sistntu; 3) wolne wnioski; 4) zam- 
knięcie zjazdu. Obrady poprzedzi nabożeństwo w 
kościele akademickim św. Anny e godz. 9 rano. 
7e względu na doniostość sprawy, płówny za- 
rząń 0. L. wzywa wszystkie czytelnie o wysła- 
nie swoich delegatów., 

Główny zarząd Krak. Tow. Oświaty ludowaj: 
Wiceprezes: Seweryn Udziela; sekretarz: ks. Ka- 
zamierz Prażmowski. 

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE. Pierwsze 
walne zgromadzenie konstytnująco odbodzie się 
dnia 22 b. m. o godz. 4 po poł. w sali Instytutu 


członków wpisywać się można tamże w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 6—7 wiecz. 

Z TOW, MATEMATYCZNEGO W środę 21 
b. m. odbędzie się w lokalu seminaryum matema- 
tycznego o godz, 5 wieczorem nadzwyczajne zæ- 
branie Tow. Po „walnem zebranin odhędzie s 
4-te posiedeemie zwyczajne, ma którem wych 
. Stamm referat p. t. „Algebra logiki jako nau- 
ka dcdakcyjna“. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Koledzy, którzy zda- 
wali epzamin dojrzałości w gimnazyum czwariem 
w Krakowie 1909 r., zechcą podać Re. adresy na 

kowie, ul. 


ręce Wacława Wojakowskiego w 

. Kochanowskiego 1. 10. 

PISMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbę- 
dzie się w gimn. Sobioskiaga dla wszystkich ncz- 
niów w dniach 26, 27 i 28 b. m. 6 godz. 8 rano. 
Eksterniści mają ponadto zgłosić eig w piątek 

m. o zodłx, 8 runo, celem nanpismnia zadania 

ol.-łac. | matem. À k 

CENY SKÓR w Małopolsce zgodziło się Biuro 
przem. skórn. zrównać z cenami, obowiązującemi 
w Kongresówce i ustaliło je w sposób nast 4- 
fy: za 1 kg. skóry juchtowej do 2 mm. ści 
63 K, powyżej 2 mm. 5850 K; za 1 kg. skóry 
kierpcowej _nietłuszczonej, silnie Wa ranal 
68 K; za 1 ke. skóry t. zw. zembrzyckiej 50 K. 

Z M. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od 
12--17 maja b. r. spędzono buhaji 72, wołów 52, 
krów 118, jałówek 106, eieląt 844, owiec 41, nie- 
rogacizny 447, razem 1675 zwierząt. Płacono za 

en cetnar metryczny Żywej wagi: buhaje od 
1000—1600 kor.; woły 
od 900—1500 kor.; jałownik od 925—1450 


Obiady z 4-ch dań po K 14. = „BRACI JONESCO'”. — po cenach najprzystępniejszych. 


ogółowi. 
OLBRZYMI WYBUCH AMUNICYL Dnia c 


g 1600 kor.; p: 
Sniadania, obiady i kolacy 


t Aleksander Miłkewaki, długole- 
taf burwminiry Bełza ł członek pokalskiej Rady 
ipon, zmarł w Berfe 13 lstorada z. r. prze- 
Żywszy lat 74. W r. 1868, badac oficerem ro- 
syjskhn, podążył pod sztandary ojczyste | wal- 
czył jako kapitan w oddziałe Kryńskłeze na 
Podlaska. Rannego wywtozło patrvotyczne oby- 
watelstwe ra grantee, skąd po kflku lntach po- 
woch de kraja I ostad? w Pełzła, 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiero. 
Areda „Rzeczywisiońćś* B. Gerczyńskiego. 
Czwartek: „Rezeczywiatość* B. Gorczyń- 

ukiege. 

Fiątek: „Pani Chorążynz" SŁ Krzywo- 


„Nieboska komedya* = Krasif- 


[Bobota 


Repertuar mieiskiege tontra powemckuego. 
Środa: „Piękna Helena". 
Czwartek: „Dzwony z Oameviiie", 
Piątek: „Piękna Holena“, 
Bobota: „Otello“. 
Niedziela: Popol „Królowa przodmia- 
ścia"; wieczorem „Otellg”, 


Niemcy chcą napaść na Polskę, 


FParyskh „Tompe“ s doia 19 b m. odsłania 
zamiary Momców wsględem Polski Prasa 


|Dcya się 
dokwmenty: 
1 Poafny cyrkułarz a dzła 24 lutego 1919, 


nakscuje państwowym 
(amuzrdeyi przerwać ws dnie I w masy ! żąda 
lod fabryk prywatnych, ażeby wyrabłały amu- 
|ndcyą dła kanonów wszelkiego kaltru aż do 
|9 listopada 1919. Materynłu dostazewy areenal 
w Spamtóawia. Wobec kontrolnych kemisyj kos- 
Hcyjnyeh utyge się pozore, Że trzeba zatrednić 
bezrobotnych. 

2 List szefa sztabu gon. armii w polu de mi. 
uiia wojny pod datą 2? mem, domacający 
mię, aby wojska, wracające z pola, natychmiast 
rocpuszczeno, ponieważ nie dają owe Żadnaj 
rękojmi Zastąpi cię ich dimi s roczników 
186%7—T9mi, które zarae trzeba zmobifirowiń. 

8 List szefa cztabu pon. armii w polu do 
gea. Fgloffsteina, komendauta 6 korpusa 
(Wrocław). Data 15 marca. Znajduje dą tam 
nakaz wywołania zaburzeń na Q. Saska, co 
później ma rozgłosió prasa „Byłoby do- 
brze“ — saznaczą autor lista — „wywołać po- 
|wstante Polaków śląskich”, 

Najbardziej charakterystyczny wstep tego 
Estu odczytał, fak wladome, pos. Korfanty na 
posiedysniui Sejma 


| aeaea 


Sadawnietwo w Gieszvńskiem, 


Cicszym, 20 maja. Jak wiadomu, Czesi. mi- 
mo, iż pe myśli układu paryskiego ohowiąza- 
ni był do oddania całej adrainistracyi w graui- 
cach z 5 listopada w ręce polskie, nie tylko 
| ego w zakrocie sgdownictwa nie uczynili, lecz 
nawet przyłączyli okupowane przez siebie gmi- 
uy pow. cieszyńskiego, frysztackiego i jablon- 
kowskiego do sadów czeskich, i wyznaczyli dla 


geogralicznego( nl. Grodzka 53, I p.. oficyny). Na |nich jako ząd apolacyjny sąd w Nowym Tezy- 


nie (ua Morawach); nadto poczęli nominowań 
sędziów awet w pow. strumieńskim i biel- 
skim (1). Wobec tych faktów, komisya między- 
sojusznicza, stwierdzając, iż czeskie zarządzenia 
naruszają postanowienia komferencyl paryskiej, 
ogłasza, iż nie mogąc w tym względzie dopro- 
wadzić do porozumienia obu stron, upoważnia 
prez. sądu cieszyńskiego p. Bocheńskie- 
g.v, by celem umążliwienia normalnego funk- 
cwonewania sądów na terenie obsadzoym przes 
Polaków, przedstawił jej do aprobaty prowizo- 
ryczne nominacye 6 sędziów i jednego zastęp- 
cy prokuratora. „Urzędnicy cl — powiada ko- 
misya — powinni być, o ile to możliwe, pocho- 
dzenia ślaskiego*. 


Nadużycia czeskie na Slasku. 


Cieszyn, 20 maja. (Tel. wł. Biura praa.). Cze 
ska komisya administracyjna w Zabłociu przy 
Boguminie, ustanowiona przez władze czeskie, 
po beeprawnem rozwiązania przez władze cze- 
skie polskiego wydziału gminnego, wezwała 
wszystkiech obcokrajowców do zgłoszenia sią 
w kancelaryi gminnej. Ludność Zabłocia z o- 
burzeniem przyjęła to zarządzenie I na zgro- 
|madzenia, odbytem 19 b. m. powzięła jedno- 


J. Tellchowski, 


„ALA MiND” «s dała SE Maja 040 miu: Sir. 8. 


| | 
myślnie następujzeg uchwale: Jutro zejdą się, dnej z gmin Śląskich nie dowodzi jeszcze pray- Mówi wą uporcóe © miznio Ministe- |kwie świętych, czczonych w katedrze 
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św. Ze- 


wszyscy obywatele gminy, mężczyźni i kabie- | należności do państwa czesko-słowackiege. Do kom, Hajątki ruskie przeważnie zostały juź |scwa. Tygodaók uiasanisłage socyalsty Brali- |fil w Nowogrodzie Wisikim, podobnie. jak w 
ty do dawnego p zełożobego gminy. stamtąd į takiej przynależności przyznać sią mogą tylko | podzielone między Rasinów. Poisków & po. |fekón, satytażowany: „Der Soziale Krieg”, po-|dwóek innych klasztorach. Wysokich dygnita» 
zaś udadzą się do urzędu gminnego i oświad- | obywatele Moraw lub Czech, które to kraje |driału nie Gopuszczoaą Przed iwona tyge |daje wiadomość © zatisgach he. Bernsżorfta, |rzy duchownych zmusili do asystowania przy 
czą. że posiuszni wczwariu przychodzą wyle- przynależą bezpośrednio do czeska.słowackiej |dniami sehwytano w powiecie rowiujnkim J09 ktday miał nadzócją uż ła nowego gabi- tych profanacysch i dð podpisania protokołu, 
girymować się. iż nie przynależą do państwa | republiki. żydów, ćwiczącydh się w władaniu bsos nete u Dernburgiem, Ersbergi 4 ministrom |że kości były strupieszałe. Wielu duchownych, 


obsomy narodowej Koskem, Kowa jest również | którzy odmówiłi podpisania, zamordowano Na- 
PO Ora ZIE” E mA EEEE | e węrowadseała dykiztwy Naskega.. Nstę. |jemniey chińscy zmuszali ludność do asysto-. 

zzz -i = i gp |miat w ketach odicyałnych mówi sią e kombi wania przy tych scenach, z których robiona 
naek Forst, Hiflen, Kaaske, Hüferding. zdjęcia kinematograficzne, przeznaczone do 


Ri Wielkie poom iiy M me’ Pressnem gabinetu byłby tajny redea Witing |Prodakowania w kościołach sprofanowsnych 


Warszawa. P. A. T. Osoba, której udało się | (Jeden s dwóch Witkowsiieh, z których drugi |! zamienionych za kinomsiograty, 


Podejrzani są oni a zraygotowaaia de reważa- 
cyi bolszewiekiej. 


czesko-słowackiego, gdyż przynalcżność do je- | 


Dekara w sprawie polki zagraniczne 


pezodostaó u Ukrainy, prsywiorìa następujące |zzałenfi nauwisho na Maksymiisa Harden) 


Warszawa. (Telefonem). Rozołucye, które zo- 
stały już ustalone przez subkomitet komisyi 
spraw zagr. brzmia: 

1) Rzeczpospolita polska pragnie być czya- 
nikiem pokoju opartego na prawie każdego 
narodu do niepodległości i określenia swego 
bytu państwowego. Polska oświadcza się za 
związkiem narodów wolnych i równych, ce- 
lem unikania wojen i urzeczywistnienia stałe- 
go pokoju między narodami. Rzeczpospolita 
daży do zjednoczenia wszystkich ziem polskich 
1 gwarantuje mniejszościom narodowym ró- 
wnouprawuienie Oraz sagągrząd narodowy i kul 
turalny na ierytoryach © mieszanej narodowo- 
ści. 

Sejm stwierdza, że hasła wypowiedziane i z 
wielsiem męstwem ducha bronione przez pre- 
zydenta Wilsona znajdują w kraju oddźwięk 
i uznanie, W myśl tych zasad dąży Rzeczposp. 
do takiego pokoju ze wszysikimi państwami i 
narodami, który zabezpieczy ważne interesy 
narodowe i ekonomiczne narodu polskiego. 

4 Sejm stwierdza, że państwa koalicyi przy- 
znając w traktacie pokojowym ziemie b. zako: 
ru pruskiego ze Śląskiem Górnym, uczyniły za- 
dość sprawiedfiwości i nieprzedawnionym pra- 
wom historycznym narodu polskiego do zje- 
dnoczenia się. Jednakże wyłączenie z Polski 
Gdańska i niektórych powiatów niewątpliwie 
polskich oraz pozbawienie kraju najkrótszej H- 
nii komunikacyjnej z Gdańskiem nie odpowia- 
da zasadaiczym ideom prawdziwego pokoja f 
zagraża ekonomicznemu rozwojowi Połeki, Sto- 
jąc na straży żywotnych praw narodu polskie- 
go, Sejm oczekuje z ułaością, że powyższe łą- 
dania zostaną przez mocarstwa koalicył w pet- 
mi uwzględnione, 

Na Śląsku Cieszyńskim demaga się Sejm ed- 
dania Poisce całego terytoryum etnograficzne- 


Frysztachj 1 Gruszów powinuy przypaść Pol 
sce. W tym celu nałety przeprowadzić w gra- 
nicznych gminach spornych głosowanie ludo- 
we. Obwód Cracki, Spiga i Orawa winny przy- 
paść Polsce, 

3) Rzeczpocybiita dąży de uwolnieuła złem 
b. W. Ka, Litewskiego od obcej przemocy | do 
umożliwienia narodom tych złem wypowiedze- 
nia się co de losów swoich własnych i stcaus- 
ku do Polski, Rzeczpospolita dąty do łęczie- 
ści z W. Ke. Litewskiem na podstawie wspól- 
mych interesów politycznych, gospodarezych i 
kulturalnych. Wyraz prawnopaństwowy tej łą- 
czności ma odpowiadać prawu każdego naro- 
du do decydowania e swoim losie. Zasada rta- 
nowczo dotyczyć mesi tej części Litwy I Bta 
łorusł, która posiada większość ludności pał 
skłej I dąży do zjednoczenia się z Polaką, 

Sejm oówładcza, ĝe Rzeczpospolita nie za- 
mierza wcielić de składu Polski ziem W. Ks. 
Litewskiego na mocy jednostronnej uchwały 
ciała ustawodawdawczego polskiego. 

4) Seim uznaje zasadę samostanowienia b. 
W. Ka. Litewskiego wypowiedzłaną w sprawo- 
zdania sejmcwej komisyi dia spraw zagr. przy- 
jetem przez Sejm i w odezwie naczelnika pań- 
stwa, nie przesądzając sposobu wykonanła tej 
zasady. 

3; Sejm przyjmuje de wiadomości gprawo- 
zdanie prezydesta gabinetu Paderewskiego 1 
wyraża mw podziękowanie za goriiwe zabiegi 
około sprawy polskiej ma kongresie w Paryżu. 

6) Sejm wzywa rad, aby natychmiast po- 
czynił kroki u rządów koalicy! o uchytenie ta- 
sirzeżeń, krępujących ewobodę rzędu | sacz. 
dowództwa polsk. w miycha wojsk poiskich, 


go polskiego, to zn. wedle granic ustalonych przybyłych a Praacył, ctosowułe dw potrzeb 
państwa. 


dobrowolną umową z listopada ub. r. z niezkę- 


paz 


O jednomyślność. 


Warszawa. (Telefonem). Obrady w subkcmi- 
tecie komisyi spraw zagr. doprowadziły do po- 
rozamienia w szeregu spraw, które zostały uję- 
te w sześć rezolucyi. Sporną pozostała jedynie 
sprawa Galicyi wschodniej, w której te kwe- 
styi nie udało sie jeszcze osiągnąć kompromi- 
su. Zarysowują się dwa kierunki, jeden twurzy 
Związek ludowonarodowy, Zjednoczepie lud. 
1 Piastowcy; drugi strounictwa lewicy. Pierwsi 
steją na stanowisku, łe granice wschodniej 
Galicyi nie mogą być dalej na zachód przesa- 
nięte, niz była dawna granica rosyjska, lewi- 
ca zaś chce określić granice tylko ogólnie, po- 
zostawiając ustałenie ich dokładne na przy- 
szłuść. Trudności w pogodzeniu tych dwu opinii 
spowodowały odroczenie dzisiejszego posiedze- 
nia Sejmu do jutra. Jeśli jutro do porozumienia 
przyjdzie,,to premier Paderewski wygłosi w 
Sejmie swe expose poftyczne. Jeśliby zań zgo- 
dy nie udało się osiągnąć, posiedzenie zostanie 
odroczone do czwariku, jednak na porządku 
dziennym czwartkowego posiedzenie będzie 
tylko sprawa banku polskiego i przewozu zie- 
mniaków z Poznańskiego. 

Warszawa. P. A. T. Komisya 
i wojskowa odbyły dzisiaj pod przewodnictwem 
posła Grabskiego posiedzenie, na którym prze- 
wodniczący podał do wiadomeści szereg rezo- 
lucyi kompromisowych, uchwalonych przez 
subkomitet. a odnoszeych się do kresów Rze- 
czypospolitej. Rezołucye te przedłożone będą 
Sejmowi do uchwały. Co do jednej s tych re- 
zolacyi. względem której subkomitet nie osią- 
gnal zgody, komisya wyraziła zapatrywania, 
aby subkomitet poczynił starania, celem oetę- 
gnięcia porozumienia. W tym cela odroczone 
posiedzenie komisyi Ado środy 10 przed połu- 
dniem. Z tego samego tet powodzi odroczono 
do jutra dzisiejsze plenarne posiedzenie Sejmu. 


l komisyi sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya oświatowa œ 
chwaliła postanowienie przechodnie do ustawy e 
wyposażeniu I ustaleniu nauczycieli szkół po- 
wszechnych. 

Kemisya roina w trzeciem czytania przyjęła 
projekt zasad reformy rolnej według refera- 
tu posła Dąbskiego, którego też wybraao re- 
forentem projektu na plenum Sejma. Sprzwe- 
zdanie komisyi rolnej ma być jeszcze przedmie- 
tem dyskusyi na najbliżezem posiedzeniu ko- 
misyi rolnej. =- 

Komisya ochrony pracy rozdzieliła referaty, 
przydzielone komisyi. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu general- 
nego. 
Front północny: Na odcinka kujawskim e- 


gleń artyleryi niemieckiej na Dobrogościniec, 
uraz Sina sirzelmisa. Ataków piechoty wie 
byte. Radwoshi nieprzyjaciel obrzuch minami. 
Pod Miastkowem | Wałkowicami utarczki pa- 
troti. s 

Front zachodni: Ma całym troncie zwykiy 
ogień karabinowy. 

Front połudałowy: Na odcisku rawickim 
HST gy „m zy demn rT: 


rzy niemieckich, ukeanych w rogatywii pel 


skie z orzełkami, 
Szef twtaba genorainego, Wroczyński, jenerał 


podporucznik. 


Ranad Niemców na Polskę, 


Warszawa, (Telefonem). Z Posaania donoszą, 
że Niemcy organizują trbrojny napad ma Pol- 
skę od strony Prus wschodnich | Górnego Śtą- 
ska. Niemoy pa pogranicza Śląska prowadzą 
propagandę bolszewicką | usiłują ją puzamycić 
de Zagłębia Dąbrowskiego. 


NIEMCY WPADAJĄ DO KONGRESÓWKI 

Płock. P. A. T. Korespondens „Kuryera Pto- 
ckiego* donosi z Alekszndrewa pograniczne- 
go, że Nłemey w okolicy Aleksandrowa pogra- 


| nicznego urządzili napad zbrojny. Kike stra- 


żników granicznych  Niemep upiowadziń do 
niewoli. 


Petlura prosi o rozejm. 


Warszawa, (Telefonem). Jak donosi działej- 
say „Przegłąd Wieczorny“ s Lublina, przybyli 
de Lublina reprezentanci naczeluego dowódz- 
twa Ukrainy wechodniej z pełnomocnictwanii, 
podpłsznymi przez Petłurę, z prośbą © rezpo- 
częcie rokoważ e zawieszenie broni. 

Wedle informacyi, zasiągniętych przez nasze- 
go korespondenta, koła eficyalne polskie zło o- 
trzymały də wieczora potwierdzenia tej wzade- 
mobok. 


Straszliwa anarchia na Wołyniu 


Warszawa. P. A. T. Kresowe biuro prasowe 
donosi: Zamęt pa Rusi wzrasta z dniem każ- 
dym. Bolszewicy posuwzją sę siale naprzod. 
Sowieckie wojska regularne: Łotysze, Chit- 
czycy, Tatarzy napływają, przyłączają sią do 
nich żydzi. Dyrektoryat uciekł do Radziwiłło- 
wa. Ludność grabiona jest bes względu na sa- 
możność i przekonania. W Żytomierzu zamor- 
dowane w okrutny sposób archireja. Cerkwie 
i kościoły pozamieniaao na teatry. Ukraińskie 
dywizye na wiecu w Równem debatowały nad 


w 


srowickie, które wsigi w 


mierzu, Latyczewmia Bordyczowie 
Fałsztynie ! w wielu inoych osadach i 
miasteczkach. Zwłasyczu okrucieństwem edmza- 
szała się rzeź żydów w Berdyczowie  gdzła 
zgłuwęło 2 tysiące osób, 


Ramuńska misya przyjeżdża do Polski. 


Warszawa. P. A. T. Ministeryum spraw za- 
granicznych otrzymało wiadomość. że w tych 
dniach wyjeżdża x Bukaresztu misya wojskowa 
rumuńska z pułkownikiem Aleksandrem B.u- 
dulesca na czele do Polski. Misya miała już 
wyjechać wozośniej, lecz wyjazd został odro- 
czony skutkiem natury czysto prywatnej Puł- 
kownik Budujeacu jest jednym x najzdolnieg- 
szych oficerów sztabu generalnego. rumuńskie- 
go i włada wazystkinai językami europejskimi. 


Braterstwa polske-francuskie. 


Paryż P. A. T. Havas. Doroczna uroczy- 
dtość na ozećć dziewiey Orleańskiej i oswobe- 
dzenia Orieanu dala powód do olbrzymiej ma- 
nifestacyi, w której wzięły udział związki naj. 
rozmaitszych kierunków politycznych i wyses- 
niowych, Wiee domów przystrojone chorą 
gwiami. Uwagę swracała delegacya żołnierzy 
polskich, na których csie niesione chorągiww 
o barwach Jeanny d'Aro i wspaniały wienieo 
x róż białych Í czerwonych, s napisem na sear- 
fach: „Żołnierze polscy bohaterce Francyi". 
Gdy Polacy przechodnii, wszędzia roslegały 
sio okrzyki: Mioch żyje Połeka, na które Po- 
lacy odpowiadali okraykiem: Niech żyje Fran- 
oya! 


Odznaczenie gen. Muśniekiene. 


Pomań, P. A. T. Imia 80 b. m. e godziułe t8 
w poludnie edbędxie stę w ssil tronowej Zamku 
królewskiego uroczystość wręczenia 
Dowbor-Manśfnickiema odznaki wiejkiege ofice- 


tę roze- 
major Stabils, zapre- 
azomia de wybitniejwsyoh obywateli miastu 


Kontrpropozycya niemiecka, 


Wersal. P, A. T. Radło poznańskie. „Dałły 
Chronicle” dowiaduje się, że kontrpropozycye 
niemieckie będą gotowe przed upływem wyzna- 
czonego terreau. Rząd niemiecki będzie obzta- 
wał przy tom, że 14 punktów Wilsona ma zna- 
czonie ukiadu międzynarodowego. Niemcy za- 
żądają plebiscytu w ziemiach wschodnich, któ- 
rego wynik ma być obowiązujący dla obu 
stron, Co do Zagłębia Saary, Niemcy gotowi 
są odstąpić Francyi całą produkcyę kopalń wẹ- 


|glowysh, ale ziemię pragną zatrzymać dla sie- 


bie. Również godzą się Niemcy na zapłatę od- 
szkodowania, ale domagają się rękojmi dla 
swego rozwoju gospodarczego. Cn dotyczy roz- 
brojenia wojska, stoją Niemcy na tem stano- 
wisku, że może ono dopiero nastąpić po zapro- 
wadzenin ładu w kraju. Reszta floty wojennej 
niemieckiej ma być wydana sojusznikom tylko 
w zamian za zwrot części lioty handlowej. 


Druga strefa neu:ra'na. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyonu: „Temps“ donosi: Oprócz klauzul od- 
noszących się de Szlezwiku. które zostały włą- 
czone do oficyalnege aktu, jesteśmy w możno- 
Šai podać, ża traktat przewiduje klauzulę co de 
strety neutralnej, która będzie się ciągnąć od 
północy ku połudntowi. Na północy od Flens- 
burgu aż do Hamburga na południu i od wscho- 
du na zachód ed linii przechodzącej Ba wschód 
od Szczecina de linii przechodzącej na zachód 
od (brak nazwy). W strefie tej Niemcy będa mu- 
siały przestrzegać tych samych reguł cc i na 
lewym brzegu Rena, t. za. nie wolno im będzie 
wznosić fortyfikacyi ł ntrzymywać załóg Z 
klavzuli tej wynika, że porty Szczcem i Ham- 
barg będą leżeć w strefie zneutralizowanej z 
punktu widzenia wojskowego. 


Wiadomości i pogłoski z Niemiee, 


Paryski „Matia” przynosi z Berna szwajiaz- 
skiego następującą depeszę: 

Wodle telegramu z Berlina, krążą tam pogło- 
ski najsprzeczniejsze a najmniej prawdepodo- 
bne, objawiająe wielkie zamieszanie opimi pu 
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Spodzieweją swą że dd lmizie, który byli zaw- 


stępesoh modliwyh ha. Brockdorff-Rantaman. 


Watykan a sprawa pokcja 

Włodeń. P. A T. Wład. Biuro kor, dtonsj 
z Bertina. „Deutsche Alg. Zig.” pisze: W naj. 
bliższych dniach należy oczekiwać kroku Wes- 
tykana ! to na podstawie osobistych informa- 
cyi de kuryi o niadzjących się przewidiieć na- 
atępstwach dia świata i dla Kościoła pokoju 
gwałta wobec Niemiea. „Lokalanzeigar”" dono- 
s z Genewy: Od kół stojących bliske włoskie- 
go prezydenta ministrów Orlanda pochodzi 
wiadomość, omawiana przez paryskie drienni- 
ki, że Watykan saka dróg, steby wyjednać 
dia mocarstw oeatralnych pewno ulgi Wsty- 
kan wychodzi z załotswia, że nie może ma być 
obojętny los więkazej części czyste katolickiej 
ludnośd. 


Delegaci austryacey w St. Germain. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
3 Lyonu. W poniedziałek e godz. 4 po południu 
w pałacu Henryka IV, w zamka St. Germaia 
nastąpiła wymiana pełnośnośnietw między skre- 
dytowanymi delegatami  mocarztw kosiicyf, 
które prowadziły wojnę lub serwały stosunki 
dyplomatyczne s Austryą a delegatami sustrya- 
cekimi. Komisyj międxysojuszniczej, praeznacze- 
nej de sprawdzenia pełnomocnictw  sustrya- 
ckiek, przewodnłony p. Julinm Cambon, 


Austrya zapłaci kentrykucyę. 
Paryż. P. A. T. Radio stacyi poznaźskiej. 
Dzienniki dowiadują sio, że Anstrya będzie nie- 
ła zapłacić koutrybacyę w samie b miliardów 
koron w złocie. Były cesars Karcż nie będzie 
iągni de odpowiedzialności na wywe- 
łanię wojny. 


Rarady nad losem Turcyi 


Paryż. P. A. T. Radio stacyń pornańskiej. || 


Rada cztereok obradowała nad losem Turcyt. 
„Times“ donosi, że ostatecznej decyzyi jeszcze 
nie powzięto, a że prawdopodobnie Rada 1go- 
dziła się na nietykalność Turcy. Stanom Zje- 
dnoczonym ma przysługiwać prawe zwierzch- 
nietwa nad Konstantynopolem, Grecyi na ra- 
chodnicm wybrzeżu Asyi Mniejszej, Włochom 
i Francyi w Anatoti 

Paryż. P. A. T. Havzs. „Temps pisze: Bo- 
kowania Fraucyi, Anglii, Belgii i Włoch toczą 
się dalej w duchu nader przyjaznym, choć 
szczegóły nte są jeszcze poruszane. Rokowania 
te doprowadziły już do zgody. 

Krok, jaki uczynił angielski sekretarz stanu 
dla dndyi, oraz delegaci muzułmanów indyj- 
skich, jak się zdaje, wpłyną na zmianę 7apatry- 
wań Rady czterech w. sprawie Turcyi, która 
zachowa w całości kraje rzeczywiście tureckie, 
a sojusznicy będą współdziałai w zarządzie 
tych krajów. Pod przewodnictwem Pichona zo- 
stały zagajone obrady międzynarodowego zwią- 
zku prawniczego z 40 członków. Prezesami ho- 
norowymi obrano Wilsona, Borgeoisa i Bar- 
bossa. 


GRANICE WŁOCH I JUGOSŁAWE. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donesi 
x Bertina. „Deutsche Allg. Ztg.” donosi s la- 
gano: Rokowania między Włochami a Jugosl- 
wią o granice mają ra podstawę, że Hnia Ls- 
biana-Rjeka nie może być pfzeciętą przez i% 
den obszar włoski i że wyspy, do których ro- 
szczą sobie pretensye Włochy, będą postawio- 
ne pod nadzór związku narodów. 


Niepodległość Irlandyi. 


Lyon. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 
Irlandya odzyskała niepodległość. Anglia za- 
strzegła sobłe tylko pewne zwierzchnictwo. 


ŚWIĘTOKRADZTWA BOLSZEWICKIE. 

Wedle doniesień dzienników paryskich se 
Sztokholmu ofieyalay organ bolszewickiego 
rządu w Ruosyi „Izwieetja' podają szczegółowe 
sprawozdanie o całym szeregu świętokradztw, 
popełnionych w myśl dekretów sowietów. Bol- 
szewioy wyprótniii sarkofagi. zawierające reli- 


REKORDY AMERYKAŃSKICH LOTNIKÓW. 


locie bas przerwy, przebywęzy 1206 m mom 
skieh u Montaak Poist ma ląd Isiand. Pubi- 


enaość wrządziła załodze porącę owaspą któ- 
ra, jak powiada weporaiany driesuik, pemie- 
szana byla z zazdrością, te czym bogo nie do- 
konali acrozanci angielscy. 


NADESŁANE. 


Biuro budowy 
dróg I mostów 


| inżyniera 
Mieczysława Szpikowskiego 


w Warszawie r 


Aleje Ujazdowskie, Nr 28 
Tel. 266_ 453 


kupi dwie drezyny 


kolejowe motorowe 
e sile 10—20 KP 


z karoseryą samochodową. 


r 
WITOLD WYSOCKI 


st. Inżynier Wydziału krajówege, 
przeżywszy lat 38, po długiej a ciot- 
kiej bie, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu daia 20-go 

maja 1919 r. w Kobierzynie. 
Wyprowadzeasie zwłok z kaplicy na 
emóutarza b Podgórza de tymcza- 
sowego nastąpi we czwartek | 
dnia 22 |) R 


m. o godz. 11 przedpoł., 
na który to stnatny obrzęd stroskana 
żona wraz z synami i rodziną za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kole- 
gów Zmarłego i Znajomych. 
Ooałanch smwiócziań soasyiai są wiz kąd 
"— lal pogzakowy „Owawaciia” Juma Wolmago 
Pac, re kr] 
URSE D E 
Za spekój + duszy Å p 
Emanuela Pisłowskiego 
poległego pod Kornicanii FIRIEJO 
odprawi się 
wotywa żałobna 
we czwariek 22 maja w kościele św. Krzy- 
ża e godzinie $-tej. 
a PIE 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
s dnia 21 maja 1019 


Papiery lokacyjmai 
. R. 1808 ._. ao 
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m.irakowa ss 1900 
Lwewa . . . » . 
om. B, Kraj . . . 


41jgiją 
Au Poś. | 


"b „ >» 
Afh Obi. k 
P 


. 
.. o 
. 


. 
.... 


» 
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PEHEE PERRE HERHPEH 


Polskie Tew. hard . . . „ . « |S78— 
Zkeleniewaki . . po sz 


„Lemiesa* fsbryka pługów iw.. r. 


„Górka” fabryka comenta . „ . . |54%— 
Cal ake Zakłady Góra. Bisrazą . . | —— 
Fabr. ldach. Raddwil, Wis- 
zr Ca A u T Sn 
Walutyt 
5 . . 4. S198 — 
Maca apliki ia * le pite 19- 
Róbie carskie po 100 rh.. . |.. |238— 
w 4 «i a * s |1236— 
= 5 » © RO | 220-— 
e dumskia . . . 1: s. „ |180— 
Fraaki francuskie .. m 
Leli rumuńskie ,. . . . 228 — 


AUSTRO-DAIMLER kraków, Gertrudy 2. 


Automobile osobowe, ciełarowe, pożarne, 
=2ZZ$KŁAD FABRYCZNYZ== = Telefon 3434, == 


oraz polne i leśne kolejki motorowe. 


- Nr. 114. 


Br. A „GŁOS NARODU“ s dmia 21 Maja 1919 roku. 


rozpoczęły radykalne stronnictwa ukraiń- FA nie znajdujemy 0 hajdamakach ani w ar 
skie z poduszczenia Prusaków, stanie się chiwach z owych czasów, ami w pieśniach 
punktem zwrotnym w powodowaniu się hajdamackich, ani w opowiadaniach dzia- 
Rusinów w polityce narodowej uczuciem dów ukaińskich". O idealizowaniu t. zw. 


ok kwestyi agramej, przystosowanych do tyczmy, ale uczucia niczem nieumiarkowa- 


7 psychologii stosunków trad; xy] kozackich i hajdamackich. inej zawziętości. Po prostu, nie podobała się 


sio zawiścią narodową i społeczną — w|ny koalicyi linia demarkacyjna pod Lwo- 


3 Radykalne stronnictwa ruskie, powodując | panu Petlurze i tow. zaproponowana ze stro- 
nolsko-ruskich. 


miarę tego, o ile przybywało, im sił i po- | wem, która im wydała się jako protegująca 
parcia u ruskiej ludności, zaczęły poczynać | zbytecznie Polaków, i w pasyi, w Jaką wpa- 


ślepej nienawiści ku Polakom — że nauczą! „kozackiej sławy** tak się wyraża Kulisz: 
się liczyć więcej z raalnymi stosunkami. — j „Nasze małoruskie powieści, dramaty, poe- 


' Dok ończenia sohie wobec Polaków coraz więcej wyzywa-jdli z*tego powodu, zerwali rozcjm, nie li- | Najszlachetniejst i najrozumniejsi działacze maty, liryczne poezye, odnoszące sie do 
a jaco. Zamoraowanie namiestnika Andrzeja | cząc się ze skutkami, jakie krok ten w nie- | w sprawie ruskiej — jak np. Kulisz, Drago- przeszłości, pełne są dziecinnego szczebiotu. 
: hr. Potockiego w r. 1908, urządzona przez | ucbronnej sonsekwencyi pociągnąć za sobą MANOW, Iwan Franko, Eugeniusz Oleśnicki o sławie kozackiej, tych kozaków, bezmyśl- 


Każde z ruskich stronnictw musi ! 


Ko TAAS 


wej ruskiej społeczności. 
do tego celu prowadzącą, 40 praca organi- 
emma nad kuiturainem i ekonomicznem pod- 
niesienian stanu włościańskiego. 
się jednak kierownikom stronnictw, które 
teraz pochwyciły w swe ręce ster polityki 
narodowej ruskiej, że o wiele prędzej i sku- 
toczniej cel swój osiągną, jątrząc i rozdmu- 


x dworami, jakie wywiązywały się przy re- 

i służebnictw gruntowych („lisy i pa- 
sowyska”). W tymsaenym celu, ażeby utrzy- 
mywać u nas waśń społeczną, przewlekała 


sob 


h e E aA WPaSADSERNAUUSNRZNASZUUKSZANABGO" 


KRYNIGA! zicc" 


otwarty od 20-go maja. 


ruskich 
rankowo starać się zjednać sobie przychyl-; W gmachu uniwersytetu we Lwowie, dla za- 
mość włościan, jako głównej masy składo- | manifestowania potrzeby ruskiego uniwarsy- 
Naturalną drogą, ! tetu — oto charakterystyczne próbki mc- į 
,tody dzialania tych stronnictw. Koroną ta- | ruskich, które są w wojnie z Polakami, do 
kiej polityki narodowej ruskich stronnictw . Szczytu. Pułki swoje nazywają ich nazwi- 
Zdawało radykalnych, które teraz w zupełności opa- ! skami, każą chrzcić ich nazwickami ulice 
nowały ruch ruski, jest dokonane 1. listo-|i place w miastach, które dostaną się pod 
pana 1918 r. zbrojne zajęcie Lwowa nocną ich władzę, a w całem obchodzeniu się 
porą pod kierunkiem pruskich oficerów | wojsk ukraińskich z jeńcami i zakładnika» 
mi polskimi objawia się hajdamacka dzi- 
chując antagonizm ruskiego chłopa „przeci- | (ekiej wojskowości. Fakt ten, jakoteż cały, kość i zawziętość. Hajdamacy XX. wieku 
wko ‘polskiemu dworowi wspomnieniami, Szereg innych objawów, świauczących o ed-.nie cheą się dać zaćmić w srogości hajda- 
z czasów pańszczyźnianych. I dla tego celu daniu się radykałów ruskich pod wpiywy makęm dawnych czasów, którzy nie zaznali 
sużytkowywano najpierw spory włościan | pruskiej hakaży, byle najskuteczniej dać , oświaty nowożytnej, nakazującej postepo- 

waé po ludzku i z wrogiem, i o konwencyi 


i przy czynnej pomocy niemiecko-austrya- 


folge uczuciom zawiści ku Polakom, zapi- | 


studentów w r. 1910 strzelanina | musi. 


może. 


Zdobyły już najwyższe uznanie polskie wy- 
jm toaletowe gi chem.-Kosm. 


A” 


Kult Chmielnickiego, Gonty i wi 
|Fetęee że najwięcej Polaków narżmęli, do- 
chodzi teraz w rady kalnych stronnictwach 


Takie zaciettzewienie długo potrwać nie 
Pomruk milionowych mas ludu ru- 
skiego ostrzega, 
ruchy. Także i w kołach inieligencyi ru- 
skiej różnych stronnictw objawia się coraz 
śmielej i coraz głośniej — pomimo terrory- 
zmu partyj radykalnych — pragnienie po- 
koju. Z rozmaitych oznak wnosić też mo-; 


i in. uważali nienawiść do Polaków, pod- 
niesioną do zasady, niby jakiś dogmat po- 
lityki narodowej, za mieuzaaadnioną i nie- 
potrzebną — 
czność, Także i Szewiczenko, wieszcz ukraiń- | Dniepru dajemy nazwę bohaterów marodo- 
ski, pomimo, że tkwiły w nim przeciwko, wych i obrońców religii, a przechowując 
obszamnikom uprzedzenia. chłopa, urodzone- jeszcze sami w sobie dzikie instynkty ro- 
go w niewoli pańszczyźnianej, odnosił się dzinnągo kraju, 
do narodu polskiego z serdeczną życzliwo- , pozbawione wszelkich cech humanitarnych”. 
Jest to zdanie jedn ego z najznakomii- 
Co do panującej teraz w kolach rulyka- szych zuawców dziejów, urządzeń i chara- 
sławić Chmie Inickiego i kteru kozaczyzny. 

'Teraźniejsza wojna 


szu, 


iż ma on już dość zawie- 


Dbałość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków de 
pielęgnowania skóry. 220 


Rozumne matki nie dadzą się uwieść żadnej 


reklamie — używają tylko 


ścią, na eo są liczne dowod". 


łów ruskich mody, 
jako największego 
Rusi, nie zawadzi przypomnieć wypowie- wschodniej, prowadzona, z bezmyślnym upoe- 
dzianego o nim zdania Szewczenki. W wier-irera przez małych galicyjskich kandy: datów 
gdzia na nowych Chmielniekich, Gontów., Żele- 
sze historya, jako pouczające wypadki na- . genewskiej nic nie słyszeli! i Chmielnicki w r. 1654 podnisał umowę, fźniaków it. p. bohaterów, może Bóg da, 
cyonalistycznego zwyrodnienia umysłów. | 
Zerwanie rozejmu w walce Ukraińców 
także spory niemiecka biurokracya w nie- jz Polakami pod Lwowem, jakiego zażądała 
akończoność. Gdy jednak one przecież raz | misya, zjednoczonych mocarstw zachodnich 
akończyły się jo latach kilkudziesięciu po'i ostrzeliwenie pociągu, który wiózł człon- 
uniesieniu pańszczyśny, chwyciły się ruskie ków tej misyi, gdy opuszczali Lwów, jest 
stronnictwa innych sposobów kaptowania „nowym dowodem tego, że w obenem kiero- 
Mianowicie użyto ku temu 60^ wnictwie polityki narodowej ruskich stron- 
= Sa wichrzeń robotniczych i na nietw nie rozstrzygają rozwaga ġ takt poli- 


napisanym w  Perejastawiu, 


oddając} Ukrainę pod władze 
przeklął Sz >wezenko pamięć słynnego het- | | głosu w kołach ruskich ludzie rozumni, któ- 
mana — powiedział, że lepiej byłoby, gdy- j TZY uzmają, iż lepiej będzie w terażniejszej 
by Chmielnicki nie był rodził się na ten 
świat, albo żeby był zapił się na Śmierć | rodu na bezcelowy rozlew krwi, zakończyć 


jeszcze w kołysce! Kulisz pisał o Chmielni- | rusko-poiskie spory rozsądnem porozumie- 
niem, któreby obu stronom możliwie jak- 


największe zapewniało korzyści. 
TEOFIL MERUNOWICZ. 


czyźmie i hajdamaczyźnie: 
zultatem Uhuielmiczyzny; ruina była jedy- 
żna, że teraźniejsza Awantura krwawa, jaką ! nym ideałom i hajdamaczyzny. Nie ludzkie- 


mych i bezlitosnych niszczycieli nietylko 
sąsiednich krajów, nietylko obcych naro- 
dów, lecz także pokrewnych im krwią i re- 


jednem słowem, za niedorze-, ligią. Rozpijaczonym rabusiom z obu stron 


bohatera narodowego 


„Ruina była re- 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Moskwy, | liże skończy się ni 


otaczamy chwałą czyny, 


z Polakami w Galicyi 


„ I może przyjdą do 


chwili dziejowej, zamiast mamować siły na- 


Wynagrodzenie 
dam za wyszukanie zarar 
jednego lub dwóch pokoi 
z kuchnią, Dzielnica obo- 
jętna. Zgłoszenia „Pomie- 
szkanie* do „Len“ Kraków, 


i Fn g t nege, chł lizeć, . 
l ma Zofia Schlesinger. 77 (St! Studnicki Br. e J. Czernik) 214 P lIia onin, anar adraia S Sprzedaż obrazów najwybitniej- ul. Szewska 12. 2182 
camzwii:) |20444000044405900450009005 400407: E 4 S Pp © D K (6) N T R © LĄ Ł E KA R S K A szy ch artystów - malarzy pol- Dam młodszej 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie, 
ssa " maja 1919 r. 


w 3% okręgowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada sędziego sądu okrę- 


gowego w VI. klasie rangi. 


Podasla o ię posadę lub o inue opróżnić się mogące 
rzędze posady w okręgu sądu apelacyjnego w Kra- 
kowie wzosić należy w drodze służbowej do d, 5 czerwca 

1910 do Prezesa sądu apelacyjnego w Krakowie. 
Prezes sądu apelacyjnego: 


Kraków, Podzamcze 22. 


Krem, puder, mydło do twarzy. Puder i my- 
dło dla dzieci itp. Proszek perłowy, odtłu- 
szczający skórę. Proszek do zębów. Sham- 
poon do mycia włosów. Puder do włosów. 


PRALBORIN” Kiyai | wady skór. 


Na składzie w aptekzch, drogueryach i perfumeryach. 


Każdy właściciel demu i każdy lekator 
powinien przeczytać: 


PUDRU dla dzieci „DERMA” 


wyrobu Lab. „DERMA* w Krakowie (St. Studnicki I Dr. 
med. |. Czernik), Na składzie w aptekach, drogueryach 
I periumeryach. — Marka i opakowanie zastrzeżone. 


Rozpisanie ofert na dostawę 
80.000 kg. zwykłego węgia drzewnego; 00.000 kg. wę- 
gla drzewnego preparowanego i 10.000 m. knotów pła- 
skich zzerok. 50 mm. do lamp naftowych. 

Otwarcie ofert nastąpi T-go czerwca 1919 r. © go- 
dzini: 10-tej przed południem. 


skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 1884 


Wspaniała WYSTAWA MAJOWA 


zamożniejszej panience 


w Rabce 


opiekę i utrzymanie, Wa- 
runki przystępne. Zgłosze- 
nia zaraz w biurze fabryki 
Grodzka 62, IL. p. od godz. 
8-1 wieczór. 2184 


Biedna wdowa 
a giem dzieci, nrosi litościwa 
serca o wsparcie. Łaskawe datki 
+ zi „Głosu. Narodu“ 
dlaMaryi K. Nędza stwierdzona. 


8163 Woltar. Oierty należy wnosić w podanym terminie do na- am, PRA M | 
| A. Kiedy Pod kojce Upalcym) ney a gd szego biura rachaukowego n Poznaniu W. 1, Rynek " Ponieratnia Pożyczka nańatiiwali 
B. Kiel wrócić do wysokości przedwojennej: elektorski 4 (Kurfllrstenring). Warunki dostawy są do 
G uwerner 2187 edy wolno mieszkanie wypowiedzieć? przeglądnięcia w aszem biurze centraluem, Rynek opierajcie OŻyCz 6 pańs ową!! 
x wieloletnią rutyną i jak najchlubniejszemi po- ` nabycia w Biurze dzienników Hopcasa i Salomo: ka! e SRC elka albo mogą być dostarczone 
leceniami obejmie obowiązek od początku lub | sP"Klęmeiicha 18, ip o Wysyła się ga ooprzedniemi Poznań, dnia 19 maja 1919.  Dyrekcya kole. | SESE 


końca wakacyi. Na żądanie język francuski i po- 
czątki IE sklego. Zgłoszenia do Administracyi. 


Józef Watra-Przewłocki - 


zamieszkały obecnie w Ameryce, uprasza 
atryja swego Ks. Jana Kwiatkowskiego przed 
wojną zamieszkałego w Kętach i p. Filarowa | 
zamieszkałego przy ulicy O A i 
we wlasnym domu, a także u SóikichJÓR 
wnych o wiadomości pod adresem: Mana- 
ger of the Polish Life Pub. Co Stevens Point, 
Wis. Unitea States of America. 2186 


Mapy Polski i Pogranicza. 


Karpowicz: Nzelódwa Mapa Ziem Polskich 
m 1 


08 c . „ kor. 
: Mapa Królostw Polskiego . . . . kor. 
Masa ul (1:640.000) . . =- , „kor. 
Cieszyńskiego (1:200. 000) . kor. 
Popiołek Golac! owski: Kresy zachodn*o- 
ołudn. A , Tanczyfńskie, Mis 


| 


wi. Karmelicka 15, L 


oe się za poprzedniem 
nadesłaniem należytości K K 2%. s PRP 2070 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 1858 


Czasopismo Górniczo-Hutnicze 


wychedzi ce miesiąc w Krakowie. 


Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Zarząd stadniny w Klimkówce p. loco, 


stacya kclei Rymanów, ma na sprzedaż: 
1. klacz płn. krwi angielskiej po Ayax-konxolana, 5 lat, 
miary 158 cm., maści ciemno-gniadej, pod siodio I do 
zaprzęgu uż; wanej. — 1. ogier 3-letai, półkrwi angie!- 
poi po Pollisch-Gellov" ay. Egzekucya mości Varej, 
141;, pod siodło i do zaprzęgu używany. 

Zgłoszenia Adrenowai wprost dó Zarządu stadniny 

JWP. Os!aszewskiej. 2175 


Do obsadzenia stałe posady 


złączone z przemysłem garbarskim. 


Fachowcy teoretycznie i praktycznie wyszkoleni ge- 
chcą przedłożyć curriculum vitae i fądiuia w Polskim 
Związku Przemysłowców Garbarzy w Warszawie, ulica 

Bielańska 10 2150 


pke- 
Speti: yen naredewościown pogranicza nie- 
mieckiege . . . . « . „kor, 880 
Cemy podane wraz z przesyłzą. — Wysyła po otrzymaniu ceny. 


Księgarnia D. E. Friedleina — Kraków, 
Rynsk 17. 3135 


NA SEZON WICZEANRY I 
Męskie, damskie I dziesinne 


7 U" —  — 7 WEGNER EE 
Zarząd dóbr Krakowiec pod Radymnem 
potrzebuje 2191 


pomocnika do kancelaryi, 


może być inwalida, o skromnych wymaganiach, biegły 
Ww rachunkach | z wyraźneni pismom lub rutynowsna 


ałomkcwe I filcowe edświełam i przezałiam podług 
majnowszych fmaonów w krótkim ezania — Cany nizkie. 


PIOTR WILK, kapalusznik 


w Krakowie, uł. Basztowa L. 16, portar. 


| Powóz 


na parc koni, 
Zawiadamia się Strony interesowane, że | 


lua Oren masa Potym || EEEE 


lekkie, na ian. esiach, 
zaślosowane do letnich 
miejscowości, 


Kupuję wyczeski I obcięte włosy 219s 


oraz polecam wielki wybór artystycznych 
fryzur warkoczy i najmodniejszych loków. 
Przyjmuje wyczeski do wyrobienia i t d. 


laktad kosmetyczny Franciszki Badziaszek, al. Grodzka 13. 


oszuknjeny manipulaniek biurowych 


jedną z ładnem pismem, zaś drugą na ma- 
szynie | ze stenografią. — Zztóejenia. w" pisemne 
między godziną 5 a 6 po południu. fabryka „ eiras 


Kraków, ul, Łobzowska 8. 
apy $ gla wszystkich zsrządów Pa- 
a BR rafi, Klasztorów, Cechów itd. 
Pierwsza żywiecka pracownia ówisa poleca najlepszego 
wyrobu świeca woskowe, stearynowa i t d. 


Również przelewa z resztek wosku lub ianego 
materyalu świece mniejsze lub większe. Zara- 
zem zakupuje wosk pszczelny I różne odpadki. 


Franciszek Wreżel! 


wyrób świec wosk. ! kompozyt. 2107 


Bryczki resorowe, Wozy gospodarskie, - 


Postronki, Lejce 
Pasy konopne 
Płachty nieprzemak. 

Plugi, Brony 


Wialnie, Wirówki, Kasy, Sierpy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szufle 
Oleje i Smary 


do natychmiastowej dostawy poleca: 


Żywiec, ul. Siefana Batorego. 


Folwark 


Czałkowice 


dzierżawa do odstą- 

RA każdej chwi- 

Br Agip nia tamże. 
1924 


Sprzedam 


8 krowy luż na ocieleniu, 
8 świni! prośne I knórka 
czyste Jorksyry oraz bry- 
czzę iadną, z budą 8a re- 


Czarnej Wsi. 2166 


wn Wérednim wieku, 
Wiowa Bęzdzietua, inte- 
ligentna, skromaych wywi- 
gań, poszukuje zzjęcia naj- 
chętniej do zarządu domem 
samiodzielnie, obojętue czy 


Filozof 


na szóstem póiroczu 
przyjmie lekcye. Zgło- 
szenia w Administracyi 
„Nauka*, 2188 


„EKONOM'A* 
Kraków, Bl. Dinga 81. 
kupuje i R a ma- 
jatki tiemstje, kamienice, 
realności wiejskie, loktjo 
kapitały na hipotekę i t p. 
Tranzakcye przeprowadza 


PROSIĘTA 5-miesięczne, 
kiika szuk szwajcarskich 
śwież » do:nych kóz, z wy- 
bornym mlekiem sprzedaja 
z wysyłką koleją Zakład 
„Oruis” Kraków (Hotel Sa- 
ski). — Zgłoszenia marką. 


Sieczkarnie, Młocarn'e, Parniki 
| 
i 


| polskie Towarzystwo Handlowe 


Kraków, Sławkawska 1. 


ZEKŁAD 


pansa. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr. pd e de k f 
i adosaość kraków, | SZYSko | bez kosztów 
A Fah T G szy końcu wstępnych. 8197 POGRZEBOWY ` 


Fr. Nowińskiego Ñ 


Spadkobiorcy 


Kraków, ul. Mikołajska 2. 
Filla Grzegórzki, saprz. Call. med. 
Urządza pogrzeby od pajwspanialszych 


T 2078 do nmajskroma ch. 
chwały Wydziału z dnia 2 maja br. karetka oraz wózki s farya a wska a, 
na mocy u RUN n ] nowe, na resorach, z budą sklep przemysłu domowe- iw on R cz ko i moj zwłok ab js 
zniża z dniem 1-go lipca 1919 r. procent ed automobilową 1 bez, po- go, Sanok. 3174 2 zł gemy zee wy J 
z Jecagpraco yuia powozów pensyones Ka skladzie trumny metalowe, dębowe. y 


wszystkich wkładek oszczędności 
dotychczas wyżej oprocentowanych, 


Jana Szymskiago 
Kraków, ul. Razawlecka 11. 


Przyjmuje także obatalunki na 
nowa powozy, wózki, wozy cię- 
żarowe etc. także odnowienia 

i reperzcye trchże. 2172 


Przyrodnik 


na ukończeniu przyjmie 

łekcys także na wyjazd. 

Zna wiele sportów, po- 

siada fachową znajomeść 
sztuki dramatycznej. 

Zgłoszenia w Adminisr. 
„Pedagog i JR 

2189 


na 2% 


w stosunku rocznym. Niezgadzający się z tem za- 
rządzeniein, mogą swe oszczędności przed 1 lipca 
b. r. za porozumieniem się z Dyrekcyą odebrać. 


Dyrekcya: Łuczko. 


we r Jg 


On chersche jeune 
francaise pour fillettes 
agóes 13-lo ans pour 
vacances au depart 
á Rabka et pour fixe 

séjour a Cracovie. 
S'adresser ingénieur 
Król Wiślna 2. 2151 


Garnitur irekowy 
w dobrym stanie, na średni 
wzrost szczupłej komplak= 
ayi do sprzedania. UL Du- 
sajewskiego 1, HI. p., na 
Z A ZA | 2169 nio od %—6 pop. 2003 


SZM A Z ZZOZ Z 


„Lołijówka” 


A mk słoneczne 
pokoje z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. 
Bb żątnie bins prespokia. 


Dia P. T. Księży Proboszczów 


Wspaniały obraz kościel- 
ny Matka Boska z Dzie- 
ciątkiam, sukienka grubo 
złocona kid, tg | 
okazyjnie do nabycia lado- 

Madej Kraków, 
al Krowosneema 19 porter. 1194 


Woyczyński == Drukarnia „Głosu Narodu“ 


„A s miękkiego drzewa. 


w Krakowie pod zarządem R. EEE WE A O RO mowia i moca Roma Woiezrkski = Dnkaria aGłeu Narodu" w Krakowie pod sanądem R. Ferka 


